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Czynu Zlotowego

\ f  A FROŚCIE i na tyłach 
• '  niezliczona armia bohater­

skich kobiet koreańskich z 
wielkim poświęceniem unosi 
swój wkład w wyzwolę uczą 
wojnę przecen barbarzyńskie­
mu najeźdźcy. Na zdjęciu: 
dzielna samarytanka, spełnia 
odpowiedzialną i niebezpieczną 
misję na wysuniętym odcinku 
frontu. Dziesiątki ranionych 
patriotów koreańskich zaicdzię 
czają je j życie.

Senat irański
utrudnia
zatwierdzenie
ustawy
o udzieleniu
specjalnych
pełnomocnictw
premierowi
Mossadikowi

TEHERAN.
Ą  GENCJA TASS donosi ? 
-^-Teheranu, że przyjęta 

przez irański medżlis ustawa 
o udzieleniu premierowi Mos­
sadikowi nadzwyczajnych peł­
nomocnictw i nabierająca mo­
cy prawnej dopiero po zatwier 
dzeniu je j przez senat, zosta­
ła odesłana przez senat do ko­
misji.

.Senat zwleka również z za­
twierdzeniem projektu ustawy 
o konfiskacie majątku Gha- 
wam es Sultaneh, ogłaszając 
decyzję, odraczającą faktycz­
nie rozpatrzenie tej ustawy na 
czas nieokreślony.

Samoloty
angielskie
zrzucają
bomby
napalmowe
w Niemczech Zach.

Belgijska
Federacja Pracy
proklamowała
na 9 sierpnia
strajk
powszechny
BRUKSELA
T T  T  BELGII przybiera na 
y y  sile akcja protestacyj- 
T 1 na przeciwko wzmożo­

nej m ilitaryzacji kraju oraz 
przygotowaniom wojennym, 
zarówno wśród żołnierzy jak 
i wśród ludności cywilnej,

O silnych fermentach 
wśród żołnierzy donoszą z 
wielu miast belgijskich, m. 
in. z Antwerpii, Spa. Mons, 
Vervlers i Llege, jak rów­
nież z Niemiec zachodnich, 
gdzie stacjonuje oddział bel 
gijsklch wojsk okupacyj­
nych. Żołnierze odmawiają 
wykonywania rozkazów ofi­
cerów, nie stawiają się na 
apel. a niekiedy, jak to 
miało np. miejsce w Mons, 
wręcz usiłują opuścić kosza 
ry. Policja ! żandarmeria 
dokonały wśród żołnierzy 
wielu aresztowań.

Jednocześnie donoszą o 
licznych strajkach solidarno­
ści robotników przemysłowych 
przeciwko militaryzacji Bel­
gii. W okręgu przemysłowym 
Liege ogłosiło strajk 35 tysię­
cy górników i robotników in­
nych kluczowych gałęzi prze­
mysłu .Strajk poparły załogi 
szeregu kopalń Borinage, 
Charleroi, przedsiębiorstw 
Brukseli i innych miast belgij­
skich. Z akcją tą solidaryzował 
się również komitet dokerów 
Antwerpii. Krajowv komitet 
Belgijskiej Federacji Pracy 
proklamował na 9 sierpnia 
strajk powszechny.

AMBITNIE walcząc w przód 
kach węglowych o dotrzyma 
nie słów ślubowania, młodzi 
górnicy z „Dymitrowa’“ na 
Śląsku stale podnoszą wydaj­
ność pracy.

W walce o utrwalenie osiąg 
nięć Czynu Zlotowego rów­
nież i wielu innych miodych 
górników tej kopalni zwiększa 
wykonanie norm.

W niesłabnącym tempie pra 
cuje również młodzież kopal­
ni „Eminencja” . Najlepsze wy 
n ik i uzyskuje tu rębacz filaro

Osiągnięcie
zgody
w sprawie
szczegółów

| projektu
porozumienia
: rozejmowego 
w Korei
jT "  ORESPONDENT Agencji 
^-Nowych Chin donosi z 

Kaesongu. że na jedenastym 
posiedzeniu oficerów sztabo­
wych obu stron, prowadzą­
cych rokowania w sprawie ro 
zejmu w Korei, osiągnięte zo 
stało całkowite porozumienie 
w sprawie szczegółów sformu 
łowania projektu porozumie­
nia rozejmowego.

Obie strony uzgodniły, że 
sprawdzenie sformułowań tek 
stu projektu rozejmowego w 
językach koreańskim, chiń­

skim i angielskim nastąpi w 
razie potrzeby drogą konsul­
tacji tłumaczy obu stron. Tak 
więc osiągnięto pełne porozu­
mienie co do wszystkich punk 
tów porządku dziennego roko 
wań rozejmowych, za wyjąt­
kiem problemu repatriacji jeń 
ców wojennych.

V GENCJA ADN powołując 
-*-*-się na doniesienia prasy 

zachodnio - niemieckiej poda 
je, że wojska brytyjskie odby 
ły' w Niemczech zachodnich 
ćwiczenia z bombami napalmo 
wy mi.

Samoloty angielskie zrzuciły 
mianowicie 4 bomby napalmo 
we w powiecie Celle. Wybu­
chy bomb napalmowych obser 
wował minister angielski Dun 
can Sandys oraz wyżsi oficero 
wie brytyjskich wojsk okupa­
cyjnych.

Wiadomość o zrzuceniu przez 
Anglików bomb napalmowych 
wywołała ogromne obui®^t*e 
Wfśiód tikoiiczosl kzdnoloi

wy Kazimierz Kasztalski- wy­
konujący 135 proc. normy oraz 
rębacz chodnikowy — Czesław 
Będkowski, uzyskujący 155 
proc. notrmy.

Współzawodnictwo o zwięk­
szanie osiągnięć zlotowych roz 
w ija się coraz szerzej wśród 
młodych hutników Śląska.
("'ZŁONKOW IE mlodzieżo- 
'- >wej brygady Koronowskie 

go z kadłubowmi remontowej 
stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, po powrocie ich kie 
równika ze Zlotu, który opo­
wiedział im  o wielkich manife 
stacjach młodzieży w Warsza 
wie

podjęli nowe zobowiąza­
nie zaoszczędzenia 52 robo- 
czogodzin na zaplanowa­
nych 108 roboczogodzin przy 
montażu ochrony przewo­
dów parowych na remonto­
wanej jednostce.
Również i  w innych bryga­

dach stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej młodzież postanowiła 
zwiększać wydajność pracy.. 
|~TO W ALKI o utrwalenie i  
^pogłębienie osiągnięć zdo­

bytych w Czynie Zlotowym 
przystąpili również I starsi ro 
botnicy stoczni.

*  N A R Ó D  R A D Z IE C K I p rzyg o to ­
w u je  się u roczyście do obchodu 
tra d y c y jn e g o  św ię ta  D n ia  M a ry ­
n a rk i W o jen ne j ZSRR.
*  PR ZESZŁO  200 M IL IO N Ó W  ru ­
b li przeznaczono w  rb . na  zak ła ­
danie n o w ych  skw erów , p a rkó w  
oraz na budow ę n o w ych  n iic  i 
m ostów  w  M oskw ie.
*  KR Ó LO W EJ J U L IA N IE  nie U- 
da ło  się do tąd  z likw id o w a ć  trw a ­
jącego ju ż  przeszło 5 ty g o d n i k r y  
zysu rządow ego. Po zrzeczeniu się 
p rze ds ta w ic ie la  p a r t i i  k a to lik ó w , 
B e lla , m is ji u tw o rzen ia  rządu, 
k ró lo w a  p o w ie rzy ła  tę  m is ję  prze 
w odniczącem u i r a k c j i  pa rla m en­
ta rn e j ho len d e rsk ie j p a r t i i  p racy 
— D on kerow i.
* R A D IO  H A M B U R S K IE  podało, 
że w ładze am e ryka ńsk ie  w  N ie m ­
czech zachodnich z w o ln iły  27 l ip -  
ca z w ięz ien ia  w  Landsbergu b y ­
łego generała h itle ro w sk ie g o  Rein 
ha rd ta . R e in ha rd t zosta ł skazany 
po w o jn ie  na 15 ia t  w ięzien ia.

— Don. Na zdjęciu: ogólny widok śluzy nr. 13. Statek 
„Akademik Byków”  na tle nowowybudowanej przystani.

Za pa trio tyczną postawę wobec O jczyzny

i a k ty w n ą  w a lkę  o pokó j

39 księży katolickich
otrzym ało wysokie

odznaczenia państwowe
PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT w 8-mą rocznicę 
L Odrodzenia Polski odznaczył 39 księży wysokimi od­

znaczeniami ' państwowymi za patriotyczną postawę wobec 
Ojczyzny, udział w akcjach ogólno - narodowych oraz za 
aktywną pracę na rzecz-.obrony .pokoju.
ZA SZCZEGÓLNIE ożywio 

ną działalność społeczną, wy­
sokie odznaczenie państwowe 
— krzyż komandorski orderu 
Odrodzenia Polski — otrzy­
mał ks. Kazimierz Lagosz, w i­
kariusz kapitulny archidie­
cezji wrocławskiej. Ks. K. La­
gosz, odznaczający się obywa­
telską patriotyczną postawą, 
położył duże zasługi w utrwa 
laniu polskości na Ziemiach 
Zachodnich.

Po odzyskaniu niepodległo­
ści brał czynny udział w obsa 
dzaniu probostw na Ziemiach 
O dzyskanychm obilizując ca 
łe duchowień^wo do walki o 
pokój i reałiaftję planów go­
spodarczych. W swych wystą­
pieniach i kazaniach wielo­
krotnie zdecydowanie przeciw 
stawiał się rewizjonistycznej 
nagonce, prowadzonej przez 
neohitlerowców na rozkaz im­
perializmu amerykańskiego.

Krzyż oficerski orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał pre­
zes. Zrzeszenia Katolików „Ca­
ritas", wiceprzewodniczący Gł. 
Komisji Księży ks. Antoni 
Lemparty — czynny działacz 
społeczny oraz członek PKOP.

Krzyż kawalerski orderu Od 
rodzenia Polski otrzymał pro­
boszcz parafii Chodoba, pow. 
Oleśno — ks. Józef Moncel. 
Już od wczesnej młodości roz 
wijał on działalność społeczną, 
występując przeciwko germa­
nizacji Polaków na Śląsku, 
brał aktywny udział w pracach

ł i p i i i i i i l f l i l i f f
i«

plebiscytowych, zaś po wyzwd 
leniu czynnie pracuje w Ko? 
mitecie Obrońców Pokoju,' 
walcząc słowem kapłana o po­
kój i  budownictwo Polski Lu­
dowej.

Ks. kanonik dr Bolesław 
Kulawik, proboszcz parafii
Sarnaki. odznaczony został
krzyżem kawalerskim orderu 
Odrodzenia Polski.

Ks. Tadeusz Matuszewski, 
proboszcz parafii Brzeźno,; 
pow. Sieradz odznaczony zo­
stał złotym Krzyżem ZasługL 

Ks. Stefan Kotwarski, pro­
boszcz parafii Swarny pow,* 
Chojnice, otrzymał złoty Krzyż 
Zasługi.

ZŁOTYMI Krzyżami Zasłu 
gi odznaczeni zostali rów 

nież: ks. Marian Kubal, ks. 
Jan Mrugacz, ks. Teofil Ja- 
rzębski, ks. Alfons Nieder- 
man, ks. Piotr Kowolik, ks. 
Henryk Wasilewski, ks. Lud­
wik Białek, ks. Józef Pocho- 
da-Rogowski, ks. Michał Pyt- 
rak, ks. Franciszek Bardzik, 
ks. Józef Christen, ks. Mleczy 
sław Żywczyński, ks. Klemens 
Majewski, ks. Bonawentura* 
Burzmiński. ks. Franciszek 
Wilczek, ks. Andrzej Kostka 1 
ks. Jan Piskorz.

Ponadto wielu księży zosta 
ło odznaczonych srebrnymi i 
brązowymi Krzyżami Zasługi.

M in is te r o b ro n y  
U S A
przybył
do Francji
PARYŻ.
VI INISTER obrony USA — 

F. Pace przybył do Pary­
ża, gdzie przeprowadzi roz­
mowy z Ridgway’em, Pleve- 
nem i de Chevigne. Pace za­
mierza odbyć szereg podróży 
po Francji w celu dokonania 
lustracji baz wojskowych i  
wojsk francuskich.

Prasa podkreśla, że tematem 
rozmów ministra obrony USA 
z przedstawicielami rządu 
francuskiego, będzie sprawa 
zamówień „o ff shorre” oraz 

d la  Indochia.

D ONIOSŁY, historyczny moment złożenia przez 
Młodych Przodowników - Budowniczych Pol­
ski Ludowej w dniu uchwalenia Konstytucji siu 

bowania ofiarnego służenia sprawie rozkwitu i świet­
ności Ojczyzny, rozwinął jeszcze bardziej energię 
młodzieży w kierunku stałego podnoszenia poziomu 
produkcji. Walka o produkcję zbliżyła jeszcze moc­
niej młodzież niezorganizowaną do ZMP. W szeregi 
organizacji wstępuje coraz więcej chłopców i dziew­
cząt.

: Cena 15 groszy
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Młodzież wzmacnia i utrwala
osiągnięcia produkcyjne

Dziecięce miasteczko radości 
— Podgrodzie objęli w posia­
danie nowi mieszkańcy — dzie­
ci górników i  hutników ślą• 
skich, robotników T.krakowskich 
i  Nowej Huty, dzieci z wroc­
ławskiej wsi. Minio, że dopie­
ro parę dni upłynęło od przy­
jazdu; dziewczynki i chłopcy 
zagospodarowali się tu na do­
bre. Dla zbadania okolic mia­
steczka, wyjechał specjalny 
zwiad rowerzystów. Poznanie 
terenu przemieniło się w przy* 
jemną wycieczkę krajoznaw­
czą.

Chwila odpoczynku i rusza­
my dalej.

(Patrz Foto—Kurier na 
sir. 3).



STR ON A — K U R I E R

K ie ro w n ik
radzieckiej
ekipy
o lim p ijsk ie j
o wynikach 
Olimpiady
PO PO W ROCIE Z H els inek k ie ­

ro w n ik  rad z ieck ie j e k ip y  o lim ­
p i js k ie j  R om anow  u d z ie li ł kores­
ponden tom  „P raw dy“  1 „ Iz w ie s tt i“  
w yw ia d u  na  te m a t w y n ikó w  O lim . 
plady.

X V  M iędzynarodow e Ig rzyska O- 
l im p ijs k le  — ośw iadczył Rom anow 
— k tó re  trw a ły  od 19 lip ca  do 3 
s ie rp n ia  b y ły  n a jw ię kszym i w h i ­
s to r i i  zaw odam i o lim p ijs k im i. W zię 
ło  w  n ic h  ud z ia ł oko ło  ^ tys ięcy 
sportow ców  — mężczyzn i  ko b ie t — 
z  70 kra jów .

Ig rzyska  O lim p ijs k ie  cechował wy 
s o k i poziom  w yn ikó w  sportow ych. 
W  O lim p iadzie w z ię li ud z ia ł najlepsi 
«portow cy św iata .

Prasa zagran iczna podkreśla ła 
jed no m yś ln ie , że ud z ia ł sportowców 
rad z ie ck ich  w O lim p iad z ie  w ie lo , 
k ro tn ie  zw iększył za interesow anie 
i  nada ł zaw odom  duże znaczenie 
m iędzynarodowe

W  sk ład de legac ji rad z ieck ie j 
w chodz iło  334 zaw odn ików  i  za­
w odn iczek W z ię li o n i ud z ia ł w 
kon ku re nc jach  wc w szystkich 
dyscyp linach spo rtu  (p rócz  hoke­
ja  na tra w ie ) , przew idz ianych 
program em  ig rzysk  O lim p ijs k ic h  
Sportowcy radzieccy osiągnęli po ­
ważne sukcesy U s tan ow ili o n i 
dw a reko rd y  św iatow e, trz y  re ­
k o rd y  Eu ropy i  jedenaście wszech 
zw iązko w ych Z do by li ogółem  10« 
m e d a li o lim p ijs k ic h , w ty m  38 
z ło tych , 53ysrebrne i  15 brązo­
w ych.

W  OSTATEC ZNYM  W Y N IK U  16- 
d n iow ych  k o n k u rn c ji  o l im p ij­

s k ic h  spo rtow cy  radziieccy zd o b y li 
na jw ię ce j p u n k tó w  (494). P ie rw o t­
n ie  prasa doniosła, że spo rtow cy 
am erykańscy zdoby li 490 p u nk tów , 
a le  obecnie, po dok ład nym  ob licze­
n iu  us ta lono, że z d o b y li o n i rów ­
n ie ż  494 p u n k ty .

N a X V  Ig rzyskach O lim p ijs k ich  
poważne sukcesy osiągnęli rów nież 
sportow cy W ęgierskie j R e p u b lik i Lu  
«ow ej, za jm u ją c  pod względem  zdo 
b y tych  p u n k tó w  trzec ie  m ie jsce po 
ZSRR i  USA. Z aw o dn ik  w ęg ierski 
J  C zerniak us ta n o w ił now y reko rd  
św ia to w y  w  rzuc ie  m ło te m . P iękne 
w y n ik i osiągnęli węgierscy g lm n a . 
Etycy bokserzy i  d ru żyn a  p i łk i  
w od ne j. W  w spa n ia łym  s ty lu  roze­
g ra li spo tka n ia  z in n y m i d ru żyna ­
m i p iłka rze  węgierscy, zdobyw ając 
pierwsze m iejsce j  z ło ty  m edal. Fe­
n o m en a lny  sukces osiągnął znako­
m it y  le kko a tle ta  czechosłow acki 
E m il Zatopek. Z do by ł on  trz y  z łote 
m edale w  k o n k u re n c ji n a js i ln ie j­
szych biegaczy —  długodystansow . 
cóW. Z dużym  pow odzen iem  w s tą ­
p i l i  na  O lim p iadz ie  sportow cy 
Kzw ecji, W ło ch i  F in la n d ii.

Na l e ż y  p r z y p o m n ie ć  —  o 
czym  donosiła prasa zag ran icz­
na  i  radziecka — i  nasze ośw iad­
czenie, złożone 29 lip ca  K o m ite to w i 
O lim p ijs k ie m u  —  o fa k ta c h  s tro n ­
niczego i  n iespraw ied liw ego sędzio­
w an ia  przez n ie k tó ry c h  sędziów. 
Szereg sportow ców, zarówno ra 

dz leck ich  Jak i  in n y c h  k ra jó w , 
o trzym a ło  rozm yśln ie  zm nie jszo  
ną ocenę w yn ikó w  w spo tkan iach 
z in n y m i p a rtn e ra m i, w skutek 
n ie spraw ied liw ośc i sędziów Jako 
p rzyk ład  m ożna przytoczyć skan­
daliczne zachowanie się sędziego 
wobec radzieckiego boksera Soczi 
kasa Sędzia te n  po w strzym a ł So 
czikasa, a b y  dać jeg o p rze c iw n i­
ko w i m ożność w ykorzystan ia  
c h w il i  i  zadania ciosu. In n y m  
p rzyk ład em  m oże być niesprawne 
d liw e zachow anie się sędziego w 
s tosunku do fińsk ie go  boksera 
Lukkon en a . Jednocześnie n ie k tó ­
rzy  sędziowie przyznaw ali, zwłasz­
cza w  o s ta tn ich  dn iach  Ig rzysk, 
niezasłużone zw yc ięstw a n ie k tó ­
ry m  zaw odn ikom  am erykańsk im . 
N ie ulega w ą tp liw o śc i, że gdyby 

we w szystk ich  rodzajach spo rtu  sę­
dziow an ie b y ło  spraw ied liw e , to  za­
w o d n icy  radzieccy i  n ie k tó rych  k ra  
jó w  z a ję lib y  znacznie w ięce j p ie rw ­
szych m ie jsc .

JE Ś LI CHODZ/I O CAŁOŚĆ, to  
Ig rzyska O lim p ijs k ie  pow ażn ie 

p rzy c z y n iły  się do um ocn ien ia  
w spó łpracy pom iędzy sportow cam i 
różnych k ra jó w  1 w ykaza ły  ic h  dą­
żen ie  do p o k o ju  i  p rzy jaźn i.

Należy podkreślić, że fiń scy  orga­
n iza to rzy  Ig rzysk O lim p ijs k ic h  uczy 
n i l i  w szystko, aby Ig rzyska od by ły  
się we w zorow ym  po rządku i  w  ra ­
m ach dobre j o rg an iza c ji W im ie ­
n iu  spo rtow e j ek ip y  radz ieck ie j 
chc ia łbym  za nośrednic tw em  prasy 
podziękow ać fiń sk ie m u  k o m ite to w i 
X V  Ig rzysk O lim p ijs k ic h  za dobrą 
organ izacje O lim p iady.

i i  W  W OJ. S ZC ZE C IŃ S K IM  ro ­
n ię  n ieustann ie  sieć f la c ó w e k  

PK O . W  c h w ili obecnej p ra cu je  
w  w o je w ó dz tw ie  112 a je n c ji PK O , 
z czego w  Szczecinie 66.

Z A Ł O G A  E L E K TR O W N I w ar- 
law sk ie j, ja ko  p ie rw sza w  k ra ju  
łośród zak ła dó w  energetycznych, 
»m eldow ała w  d n iu  5 bm . o 
odz. 18-ej o w yko n a n iu  zadań 
ie rw szych trze ch  la t  P la nu  6-let-

Koła TPPR pomagała załogom
szczecińskich zakładów

w stosowaniu nowoczesnych metod pracy
Zespół produku jący łóżka 
w „Metalosprzęcie“ 
zarabia o 40 proc. w ięcej

TZ ÓŁA Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej mają po- 
ważne osiągnięcia w popularyzacji metod i doświadczeń 

radzieckich wśród robotników i pracowników technicznych 
fabryk szczecińskich. Wprowadzone przez aktywistów 
TPP-R w wielu zakładach pracy metody Kowalowa i Ko- 
rabielnikowej umożliwiają załogom lepiej i  szybciej wypeł­
niać obowiązki wobec ludowej ojczyzny i realizować pełniej 
zadania Planu 6-letniego.

Już
czwarta część
pierw szej w a rs tw y

fundamentów 
Pałacu Kultury 
i Kauki
- wypełniona
betonem

JUŻ OD DWÓCH tygodni 
radzieccy budowniczowie Pa­
łacu Kultury i  Nauki pracują 
przy zakładaniu fundamentów 
pod wysokościową część wiel­
kiego' gmachu.

Setki ton stali i  betonu przy 
wożonych z bazy produkcyjno- 
składowej na Jelonkach po­
chłania codziennie budowa fun 
damentów pałacu. Do 4 bm. 
wypełniono betonem czwartą 
część pierwszej warstwy fun­
damentów .

Obecnie na placu budowy 
najintensywniej pracują spa­
wacze, którzy przygotowują 
dalsze zbrojenia pod funda­
menty oraz brygady montażo­
we zatrudnione przv budowie 
dźwigu typu UBK. Dzięki uży 
ciu lekkiego pomocniczego 
dźwigu t. zw. wieżyczkowego 
o wysokości ponad 30 m. zna­
cznie przyspieszono prace 
kończąc w dniu 5 bm. mon­
taż drugiego dźwigu UBK o- 
raz rozpoczęto budowę trze­
ciego.

Kowa komedia 
sądowa
przeciwko
14 działaczom
Komunistycznej 
Partii USA

NOWY JORK,
I AK WIADOMO dnia 1 lu-
J tego br. rozpoczął się za- 

inscenizowany przez władze 
amerykańskie proces przeciwko 
14 działaczom partii komuni­
stycznej w stanie Kalifornia. 
Akt oskarżenia zarzucał dzia­
łaczom komunistycznym rzeko 
me „pogwałcenie ustawy Smit­
ha“ , przewidującej represję 
za „propagandę nawołującą do 
obalenia przemocą rządu 
USA“ .

Chociaż w toku przewodu 
sądowego udowodniono, że os­
karżeni nie prowadzili takiej 
propagandy, nie mniej jed­
nak — jak donosi prasa — 
sąd powziął wstępną decyzję, 
ría mocy której uznał działa­
czy komunistycznych „winny­
mi“  Sąd wydał tę decyzję na 
podstawie poufnego sprawozda 
nia federalnego biura śledcze 
go, które wysunęło przeciwko 
Komunistycznej Partii USA i 
je j organizacjom w poszcze­
gólnych stanach oszczercze os­
karżenia.

Z doniesień prasy wynika, 
że wkrótce ma zapaść wyrok 
przeciwko 14 działaczom ko­
munistycznym ze stanu Kali­
fornia. „Oskarżonym“  grozi ka 
ra więzienia do 5 lat.

I  TAK np. zastosowanie me 
tody inż. Kowalowa w  Szcze­
cińskiej Wytwórni Sprzętów 
Metalowych „Melalosprzęt” 
znacznie ulepszyło i przyśpie­
szyło produkcję. Inicjatorem 
zastosowania metody Kowalo­
wa jest tró jka pracowników 
Wytwórni: przewodniczący ko 
ta TPP-R STANISŁAW UZIĘ- 
BŁO, ślusarz ANDRZEJ STĄ­
PAŁA i  dyrektor STANI­
SŁAW FORTUŃSKI. Obser­
wując trudności w produkcji 
pewnych części łóżek, gdzie 
uciążliwa ręczna praca przy­
sparzała wiele trudności, za­
stanawiali się oni kolektyw­
nie, w jak i sposób możnaby 
tę czynność przyśpieszyć.

Po zapoznaniu się z meto­
dą Kowalowa i spopularyzo­
waniu je j przez koło TPP-R 
wśród załogi, postanowili 
wprowadzić ją do produkcji 
w „Metalosprzęcie” .

Ustawiono na próbę dwa 
zespoły produkujące ten sam 
element. Pracujący metodą 
inż. Kowalowa zespół, mimo 
użytkowania tych samych 
narzędzi, osiągną! wydaj­
ność o 60 proc. większą. Wte 
dy i drugi zespół przyjął me 
todę Kowalowa. Również za 
robki zespołów powiększyły 
się o 40 proc. Obecnie coraz 
więcej robotników wytwór­
ni przyswaja sobie tę przo­
dującą metodę.

FA ZIĘKI pracy kota TPP-R 
w Stoczni Szczecińskiej, 

które m. in. wygłosiło dla za­
łogi 24 branżowe odczyty, me 
tody radzieckie znalazły sze­
rokie zastosowanie w  różnych 
działach produkcji Stoczni 
Programy szkoleniowe, oparte 
na najlepszych programach ra 
dzieckich, pozwoliły ulepszyć 
szkolenie nowych kadr stocz­
niowców. Kierowcy samocho­
dowi, stosując metodę Kora- 
bielnikowej. pracują k ilka o- 
statnich dni w miesiącu na 
zaoszczędzonym w ciągu mie­
siąca paliwie. Automatyczne 
spawanie przy pomocy otrzy­
manych radzieckich spawarek, 
dało ogromną oszczędność cza 
su i pracy ludzkiej ł spotkało 
się ■ ogólnym uznaniem zało­
gi.

Klęska posuchy 
w  U S A
zniszczyła
prawie całkowicie
zbiory
w n ie k tó rych  okręgach
NOWY JORK
\ v  ZWIĄZKU Z klęską posu 
"  chy, która — jak już do­

nosiliśmy — trwa od szeregu 
tygodni w 14 stanach USA, od 
była się w Waszyngtonie kon­
ferencja przedstawicieli farmę 
rów. Stwierdzili oni, że klęska 
ta przybrała rozmiary nie no­
towane od wielu lat. Susza 
zniszczyła prawie całkowicie 
zbiory w wielu okręgach.

Uczestnicy konferencji 
określili sytuację jako nie­
zwykle tragiczną. Pod wpły 
wcm suszy zostały też znisz 
czone pastwiska. W niektó­
rych okolicach wyschła wo­
da w rzekach. W związku 
z całkowitym brakiem paszy 
farmerzy wyrzynają maso­
wo bydło i  drób. 
Dotychczasowe straty, spo­

wodowane klęską posuchy, 
obliczane są na 1 miliard dola 
róWr

INICJATOREM zastosowa­
nia metody kompleksowego 
oszczędzania L id ii Korabiełni- 
kowej przez załogę Technicz­
nej Razy Portowej przy Za­
rządzie Portu w Szczecinie 
był aktywista zakładowego ko 
ła TPP-R tokarz Maziański. 
W niedługim czasie wszyscy 
tokarze Bazy weszli w szeregi 
polskich „kocabielnikowców” 
i zaoszczędzili tysiące złotych 
na materiałach.

Koła i  aktywiści TPP-R w 
Szczecinie nie ustają w dal­
szym popularyzowaniu metod 
i doświadczeń radzieckich, któ 
re dają coraz lepsze wyniki 
w usprawnianiu produkcji.

Odwetowcy 
z Bonn
wzorem Hitlera
wyciągają łapy 
po Lotaryngią
Bezczelny zamach 
na nienaruszalność 
te ry to riu m  F ranc ji
PARYŻ
O  OZPOCZĘŁY się tu roko- 
*-*- wania między Francją a 

Trizonią w sprawie Zagłębia 
Saary. W rokowaniach uczest 
niczą francuski minister ¿¡praw 
zagranicznych — Schuman i 
sekretarz stanu rządu bońskie 
go Hallstein.

Prasa donosi, że Hallstein 
ponownie wysunął żądanie, 
„europeizacji”  Lotaryngii. Jak 
wiadomo, pod wyrazem „euro 
peizacja“  rząd boński i jego 
protektorzy amerykańscy rozu 
mieją oderwanie Lotaryngii 
od Francji. Prasa francuska 
zaznacza przy tym, że podczas 
gdy na odbytej niedawno kon 
ferencji sześciu krajów, nale­
żących do planu Schumana, 

rząd boński proponował 
oderwanie jednego tylko 
okręgu przemysłowego Lota 
ryngii, a mianowicie okręgu 
Forbach, to obecnie Hall­
stein domaga się „europeiza 
cji*’, całej Lotaryngii. 
Omawiając powyższe fakty, 

„L ‘Humanite” , pisze: Rząd 
francuski zgodził się na wszczę 
cic rozmów z Adenauerem w 
sprawie amputacji części tery 
torium francuskiego. Co wię­
cej, terytorialne żądania od­
wetowców niemieckich są po 
pierane przez kompetentne 
kola polityczne w Paryżu. Jest 
to oczywista zdrada.

Prasa donosi, że deputowa­
ny komunistyczny Kriegel - 
Valrimont zgłosił w Zgroma­
dzeniu Narodowym interpela­
cję. Interpelacja ta dotyczy za 
machu na nienaruszalność te­
rytorium francuskiego — w 
związku z rokowaniami mię­
dzy rządem francuskim a re­
żimem Adenauera. Interpela­
cja zwraca dalej uwagę na 
niebezpieczną sytuację, jaka 
może wyniknąć w rezultacie 
rokowań prowadzonych bez 
kontroli parlamentu i przed 
ratyfikacją układu o „europej 
skiej wspólnocie obronnej“ .

Równocześnie inny deputo­
wany komunistyczny Marcel 
Rosenblatt zażądał zwołania 
komisji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego, by 
przesłuchać ministra spraw 
zagranicznych Schumana w 
sprawie prowadzonych przez 
niego rokowań z Halisteinem.

*  J A K  DONOSI D Z IE N N IK  „ H u ­
m an ité ’ ’, p ro k u ra to r  Q u erc in  od­
rzuc ił w n io sk i 11 uw ię z io n ych  pa­
tr io tó w  w  T u lo n ie  o wypuszcze­
nie ic h  na w o ln ą  stopę.

*  NA ZAPRO SZENIE M IN . R O L­
NICTW A p rz y b y li os ta tn io  do P o l­
ski dw a j uczeni radzieccy, spe c ja li­
ści z d z ie dz in y  n a s ien n ic tw a  i  za- 
gospodarowania uży tkó w  zie lonych , 
geobotan ik R obotłow  oraz specja­
lis ta  nas ienn ic tw a Afanasjew,

List z Budapesztu

Węgry zbierają pion 
pokojowe) pracy

W IEŚ WĘGIERSKA przystąpiła do „żniw pokoju”  (tak 
nazwali chłopi żniwa tegoroczne) doskonale przygoto­

wana. Wszystkie znaki na niebie i  ziemi pozwalają przy­
puszczać, że rok 1952 przyniesie piękne zbiory, jeżeli nie
lepsze, to równie dobre jak r< 
od czasu wyzwolenia plony.
CORAZ szersza mechaniza­

cja rolnictwa, rozwój przemy 
słu nawozów sztucznych, co­
raz bardziej masowe przecho­
dzenie chłopów na drogę go­
spodarki zespołowej, pomoc, 
jaką udziela rząd pracujące­
mu chłopstwu — oto te „zna­
k i na ziemi” , pozwalające ro­
kować śmiałe nadzieje. A „zna 
k i na niebie”  — to oczywiście 
odpowiednia pogoda, towarzy­
sząca zarówno zasiewom, jak 
i  żniwom.

W stosunku do roku 1951 
znacznie rozszerzył się sektor 
uspołeczniony w rolnictwie wę 
gierskim. Liczba państwowych 
gospodarstw rolnych wzrosła 
o 32,3 proc., a liczba spółdzielń 
produkcyjnych — o 120 proc.

W tegorocznych żniwach pra 
ce będą zmechanizowane w  go 
spodarstwach państwowych 
przynajmniej w 82 proc., w 
spółdzielniach produkcyjnych 
zaś przynajmniej w 43 proc. 
Ponad 15 tys. traktorów wy­
ruszyło w tym roku w pole.

ZASŁUŻONY
WYPOCZYNEK

DODCZAS gdy na wsi trwa 
gorączkowa praca, miasta 

pustoszeją, sezon urlopowy 
jest w pełni i  tysiące ludzi 
pracy udaje się na zasłużony 
wypoczynek do uzdrowisk i  ką 
pielisk. Pracujący chłopi spę­
dzają urlopy w okresie zimo­
wym w  specjalnie na ten cel 
przygotowanych hotelach w 
większych miastach, a szcze­
gólnie w Budapeszcie.

Zapełniły się wczasowicza­
m i piękne miejscowości kąpie 
lowe i kuracyjne nad „węgier 
skim morzem”  — jeziorem Ba 
laton, Siofok, Balatonlelle, Ba 
latonfured, Tihany, Kaszthely 

otworzyły swe najpiękniej­
sze hotele, wille, parki na 
przyjęcie robotników, mło­
dzieży, rzemieślników. W' 
Heviz, Hajduszoboszlo, w

I kongres 
spółdzielczości
zaopatrzenia 
i skupu
obradow ać będzie

w dniach 2 4 -2 6  bm.
i  AK INFORMUJE Centra-J la Rolnicza Spółdzielni, 

w dniach 24 — 26 bm. odbę­
dzie się w Warszawie I  kongres 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
skupu gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” , któ­
ry oceni dotychczasową dzia­
łalność spółdzielczości samopo 
mocowej. wytyczy kierunek 
dalszego rozwoju i  wybierze 
władze CRS-u.

Będzie to ważne wydarze­
nie w życiu wsi. Spółdziel­
czość zaopatrzenia i skupu sta 
ła się bowiem dzięki troskli­
wej opiece państwa ludowego 
wielką organizacją gospodar­
czo -  społeczną, stanowiącą je 
den z doniosłych czynników 
w życiu wsi. W całym kraju 
działa 2.835 gminnych spół­
dzielni, które zrzeszają łącznie 
ponad 3 m iliony członków.

Jednym z najważniejszych 
celów kongresu jest zaktywizo 
wanie mas członkowskich, 
zwiększenie ich jeszcze na 
ogół zbyt małego udziału w 
kierowaniu działalnością pla­
cówek spółdzielczych i w kon 
tro li nad nimi.

Kongres rozpatrzy liczne 
wnioski, jakie wysunęli chłopi 
na zebraniach gromadzkich i 
na walnych zgromadzeniach 
gminnych w końcu ub. roku 
i w pierwszym półroczu rb., 
kiedy oceniali wszechstronnie 
prace poszczególnych spółdziel 
ni gminnych i PZGS-ów i 
wybierali swoich delegatów 
na kongres.

ik 1951, gdy zebrano najlepsze

Parad, leczą się chorzy na 
serce, reumatyzm i artre- 
tyzm ludzie pracy, korzysta 
jąc z dobroczynnych właści 
wości tamtejszych źródeł mi 
neralnych.
W górach wesołym gwarem 

rozmów i  śmiechem rozbrzmię 
wają miejscowości, do niedaw 
na „zarezerwowane”  tylko dla 
burżuazji.

Wszyscy wczasowicze wę­
gierscy — członkowie związ­
ków zawodowych płacą za po­
byt w domu wypoczynkowym 
tylko 20 proc. kosztów utrzy­
mania i 50 proc. kosztów podró 
ży. Członkowie rodzin mogą 
korzystać z wczasów za do­
datkową opłatą. Dzieci, mło­
dzież szkolna i akademicka 
oraz młodzież zatrudniona w 
przemyśle — spędzają waka­
cje całkowicie na koszt pań­
stwa.

Józef Białowąs

„P ryw atn e
in teresy“
byłego króla
Faruka
na cenzurowanym
Rząd eg ipski 
po w o ła ł ku ra to ró w  
do zarządu m a ją tk iem  
zdetron izow anego 
k róła

LONDYN.
I AK DONOSI z Kairu A- 

J gencja Reutera, dnia 5-go 
sierpnia w obecności generała 
Naguiba 1 premiera Mahera. 
zaprzysiężono tymczasową ra­
dę regencyjną.

RZĄD egipski powołał ku 
ratorów do zarządu mająt­
kiem zdetronizowanego króla 
Faruka. Są nimi Sanimi Ah- 
med Khasahaba, b. minister 
spraw zagranicznych oraz Hus 
sein Fahmy b. minister finan­
sów.

Aby uniemożliwić b. królo­
wi prowadzenie spraw mająt­
kowych za pośrednictwem 
firm  prywatnych, wydano za­
rządzenie, zobowiązujące wszy­
stkie osoby, które dokonywały 
tranzakcj* handlowych z b. kró 
lem lub z jego plenipotenta­
mi do ujawnienia tych tran­
zakcj i pod groźby kary więzie 
nia lub grzywny.

Stosując terror
i oszustwa
Li Syn-man
zdoby ł dotychczas

większość głosów
w „wyborach“ 
na prezydenta
LONDYN

W KOREI południowej za­
kończyły się t. zw. „wy 
bory“  prezydenta. Bar­

dzo wielu osób, jak stwierdza 
Agencja Reutera, nie wcią­
gnięto w ogóle na listy upra­
wnionych do głosowania. W 
samym tylko Pusanie conaj- 
rnniej 50  tysięcy ludzi nie zna 
lazło się na listach głosują­
cych.

Według oficjalnych obliczeń 
z połowy okręgów wybor­
czych, w wyborach prowadzi 
— jak nalfeżało tego oczekiwać 
— L i Syn-man, zdobywając 
znaczną przewagę nad swymi 
konkurentami, dzięki zastoso­
waniu rozmaitych środków 
przemocy policyjnej i oszu­
stwa.
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Przyjechał drugi turnus
K ochana M am usiu !

DO PO DG RO DZIA p rzy jech a ł ap i szczęśliw ie. Do K a tow ic  było 
ciasno, a le  p ó źn ie j doczep ili 5 w agonów i było bardzo dobrze. 
Każda dziew czynka m ia ła  w łasną ław kę, spałyśm y całą noc M a­
m us iu ! Jem y 4 razy  dz ienn ie, m a m y  wszystkiego pod dosta tk iem , 
m ożem y drugie danie ob iadu jeść pięć razy  W łaśnie siedzę te raz 
na  poczcie i  n ie  m am  co rob ić  w ię c  piszę do Was l is t  W  każdym  
dom ku je s t rad io  i  e le k tryka  C ho dz im y  się codziennie opalać i 
kąpać nad Zatokę Szczecińską. J a jestem  zdrowa i H anka także. 
M am usiu , m am y tu  karuzelę, codz ienn ie  in n a  grupa jeździ. 
W czora j by ła m  k o n d u k to rką , n a jeźd z iła m  się pociągiem  aż m nie  
głow a bolała...

<w y ją te k  z l is tu  lS .le tn ie j W ładzi 
M arcinek, có rk i k rakow skie j szwacz 
k i) . _________________

— Stop! — Proszę się zatrzymać. — Przy bramie u jaz 
dowej do Podgrodzia pełnią dziś służbę 10-le(ni Józek Zim- 
nul, syn robotnika 2 piaskowni w Hajdukach i Ginter Ogó­
rek, którego tatuś — jak opowiada — „ walcuje”  w ' hucie 
„Batory". Pogawędka pogawędką, a obowiązek obowiąz­
kiem. Chłopcy spraradzają dokładnie delegację, nim dadzą 
sygnał wolnego przejazdu.

Z A  C H W IL Ę  wyruszymy w daleki re js .  Pierwszy pełniący 
służbę morską Boguś Szymbała, nic może poradzić sobie z 
korkami. — Czeka i, pomogę ci— mówi. Pan d  Michałek. — 
Korki muszą być porządnie umocowane, a wtedy nawet gdy 
byś wypadł z kajaku, nic ci nie grozi...

Metodę leczenia cukrzycy
prof. Węgierki wynalezioną w Szczecinie

stosuje cały świat
Twórca Pomorskiej 

Akadem ii Medycznej
laureatem nagrody państwowej

DffOF. DR JAKUB WĘGIERKO został laureatem 
t  państwowej nagrody za swe rewelacyjne i  długolet­

nie prace nad cukrzyca.. Społeczeństwu Szczecina, « szcze 
golnie lekarzom, chorym, i  studentom—medykom, dr. Wę­
gierko jest doskonale znany. Był: on w naszym mieście 
twórcą najzciększej obecnie uczelni — Pomorskiej Aka­
demii Medycznej i  przez pierwsze lata jako rektor, kie­
rował je j rozwojem. Wyjeżdżając w maju 1950 r. pozo­
stawił po sobie najlepsze wspomnienia oraz wielu przyja­
ciół zarówno wśród swych współpracowników, jak i wśród 
młodzieży, której był nieocenionym opiekunem. ,

Prof. Węgierko prowadził klinikę chorób wewnętrznych 
i  dlatego też wysłannik „Kuriera” , z okazji przyznania 
mu wysokiej nagrody państwowej, rozmawiał o nim z jego 
najbliższym współpracownikiem, adjunktem dr EISNE- 
REM.

TO BYŁ złoty człowiek — 
mówi dr Eisner. — Nadzwy­
czaj dobry, przystępny, pozba 
wiony dumy (do której prze­
cież miał prawo), zawsze znaj 
dujący czas dla każdego, zaw 
sze uśmiechnięty i pogodny. 
Mimo podeszłego wieku oraz 
trawiącej go choroby nigdy 
nie ustawał w pracy, był pe- 
ten energii i  pełen twórczych 
planów na przyszłość.

— Jak wyglądała jego pra­
ca naukowa?

— Prof. Węgierko był tu 
przede wszystkim duszą tej 
pracy. Wszyscy ceniliśmy go 
jako wybitnego naukowca i 
jednego z największych pol­
skich internistów. Posiadał o- 
gromną wiedzę w zakresie dia

Żywa działalność
obrońców
pokoju
w w ojew . szczecińskim

KOŁO prelegentów Woj. 
Komitetu Obrońców Poko­

ju w Szczecinie, pod kierów* 
nictwem znanego publicysty 
Edmunda Osmańczyka, rozwi­
ja coraz żywszą działalność 
odczytową wśród ludności 
miast, miasteczek i gmin woj. 
szczecińskiego. Ostatnio od­
były się liczne odczyty na te­
mat „Po obu stronach Odry” . 
Wygłoszone zostały one w My­
śliborzu, Lipianach, Stargar­
dzie, Gryfinie, gromadząc wie* 
lu słuchaczy.

Wypowiedzi uczestników ze­
brań świadczą o pogłębiającej 
się przyjaźni między narodem 
polskim i pokój miłującymi 
Niemcami.

MAŁYM MARYNARZOM 
nie wypada kąpać się w cza­
sie służby. Muszą przecież pil- 
nować wybrzeża i beztrosko 
pluskającej się gromady dzie­
ci. Rekompensatą za godziny 
morskiego dyżurni są rejsy na 
kajakach. Słońce pięknie świe­
ci, a ivoda tak cudnie się mieś 
ni. Na widnokręgu wyłaniają 
się kadłuby statków. Może 
tam właśnie płyną nasi starsi 
koledzy marynarze?

gnostyki, a jego wieloletnie 
badania nad leczeniem cukrzy 
cy wywołały rozgłos w całym 
świecie naukowym.

On to pierwszy wprowa­
dził leczenie poinsulinowy- 
mi stanami hypoglikemicz- 
nymi w przypadkach uczu­
leniowych i jako czynnik 
przeciwbólowy. Metoda ta 
ma też szersze zastosowa­
nie w leczeniu gośćca. W te 
rapii cukrzycy, a więc cho­
roby trapiącej liczne rzesze 
ludzi, wprowadził rewolucyj 
ny przewrót nową zupełnie 
dietą zawierającą dużo wę­
glowodanów, a szczególnie 
właśnie DUŻO CUKRU. Wy 
giąda to na paradoks, gdyż 
od dziesiątków lat cukrzy­
kom surowo zakazywano po 
dawania cukru, lecz wyniki 
jego metody okazywały się 
zbawienne dla chorych. 
Przybywało im w' krótkim 
czasie 10 — 15 kg wagi i 
stawali się z powrotem zdol 
ni do pracy. Jego więc jest 
zasługą, że przywrócił całej 
rzeszy cukrzyków wydolność 
pracy i wciągnął ich tym sa 
mym w rytm naszego bu­
downictwa socjalistycznego. 
Metodę leczenia cukrzycy 
prof. Węgierki wprowadzo­
no obecnie na całym świe­
cie.
— A jaki był jego stosunek 

do studentów, jako rektora i 
wykładowcy?

— O, nie był on zbyt po­
błażliwy — odpowiada dr 
Eisner. — Ale też okazywał 
im zawsze swoje złote serce. 
Interesował się każdym prze­
jawem ich życia. Każdy ich 
kłopot był jego troską. Wy­
kłady swe postawił na naj­
wyższym poziomie, a na egza­
minach był wymagający. Nie 
dziwne to zresztą, gdyż inter- 
na jest przecież najważniej­
szą dyscypliną medyczna.
A — JAK ZORGANIZOWAŁ 

pracę na swej klinice?
— Przez skromność najgo­

rzej ją wyposażył. Tak szczod 
ry i zapobiegliwy dla innych 
klinik, sobie odmawiał wielu 
rzeczy, aby nie być posądzo­
nym o interesowność. Był do­
skonałym organizatorem i pe­
dagogiem nie tylko dla mło­
dzieży. lecz i dla nas. Pozosta­
w ił też swym wychowankom 
dr dr Kopylowowi, Koszar- 
skiej. Majewskiej, Mrowińskie

mu, Fuchsowi i mnie część 
swej ogromnej wiedzy i do­
świadczenia lekarskiego.

— Czy zajmował się leż in­
ną pracą?

— Prócz wielu obowiązków, 
które spełniał jako rektor 
Akademii i kierownik k lin iki, 
organizował stale odczyty na u 
kowe oraz uruchomił specjal­
ną przychodnię przeciwcu- 
krzyczą.

— Zapewne rzadko można 
spotkać człowieka, który tak 
wiele dobrego po sobie pozo­
stawił?

— Nie usłyszy pan o prof. 
Węgierce od nikogo zjego sło­
wa. I  wiedzą i  charakterem, 
choćby przez swą bezpośred­
niość, przystępność i serdecz­
ność. zdobył sobie wszędzie 
przyjaciół. Nagroda, jakiej mu 
nasz Rząd udzielił, jest wspa­
niałym dowodem wdzięczno­
ści naszego społeczeństwa dia 
jego niestrudzonej pracy dla 
dobra ludzi. I żadne inne mia 
sto nie powinno być z tego po 
wodu bardziej dumne, jak 
właśnie SZCZECIN, miasto, 
w którym on pierwszy położył 
fundamenty pod pracę nau­
kową lekarza. A jest to praca, 
która przywraca zdrowie i 
szczęście ludziom.

Rozmawiał M. G.

Nauczyciele
wypoczywają 
m wczasach
PRZED rozpoczęciem pracy 

w nowym roku szkolnym 
tysiące nauczycieli przebywa 
obecnie na wczasach. Wielu z 
nich otrzymało skierowanie na 
pobyt w domach wypoczynko­
wych przeznaczonych wyłącz­
nie dla nauczycieli i prowadzo 
nych przez zarząd główny Zw. 
Zaw. Nauczyciistwa Polskie­
go. Domy wypoczynkowe dla 
nauczycieli, które w tym roku 
w okresie letnim odwiedzi po­
nad 3 tys. wczasowiczów, znaj 
dują się w najpiękniejszych 
miejscowościach uzdrowisko­
wych i klimatycznych, m. inn. 
w Krynicy, Zakopanem i  Ja­
strzębiej Górze.

Obok normalnych skierowań 
do domów wypoczynkowych, 
Zw. Zaw. Naucz. Polskiego 
przeznaczył w roku bież. 240 
bezpłatnych wczasów dla naj­
bardziej aktywnych i ofiar­
nych w pracy nauczycieli wiej 
skich, którzy wyróżnili się w 
ub. roku szkolnym specjalnie 
dobrymi wynikami w naucza­
niu.

MIESZKA \ '(  Y Podgrodzm 
muszą być zdrowi. Zdrowem 
dziecku dopisinr apetyt, jrs f 
wesołe 1 za do u “ ¡one. l ‘o prze­
glądzie lekarskim czeka na 
małych pacjentów dentysta.

Powiemy wam w sekrecie, 
że Alfred Manisz z Chorzowa 
bardzo się bal gabinetu denty­
stycznego i nawet troszkę po­
bekiwał ..va zapa*''. Ale jak 
już nadeszła ta ..straszna” 
chuda, ani pisnął. Dzielnie u- 
siadł na fotelu i  nawet bez 
krzyku, dał sobie usunąć do 
knczająey zepsuty ząb.

.K u r ie r“  rozm awia

z a rtys tam i tea trów

szczecińskich

Jan
Czarnowski

( /  T ô t  l i ' SZCZECINIE nié 
LVzjta Jama Czabanowskiego, 

jedynego bodaj artysty, który
występuje bez przerwy na sce­
nach teatrów szczecińskich od 
pierwszych prób założenia 
Teatru Polskiego — w roku 
1945.

— Zacząłem swoją pracę — 
opowiada Czabânowski — na 
wiele lat przed wojną, w tea• 
trze amatorskim im. Moniusz­
ki, zorganizowanym przez ko­
lejarzy w Stanisławowie. By­
łem wówczas pracownikiem ko 
lei. Teatr ten, w którym, by­
łem i  reżyserem, i  instrukto­
rem, i wykonawcą głównych 
ról, rozwijał się tak dobrze, że 
około r. 1930 stał się końce• 
sjonowanym teatrem zawodo­
wym i  przetrwał do wybuchu 
wojny. Graliśmy sztuki Fre­
dry, Rydla. Zapolskiej, prze­
róbkę sceniczną „Pana Tadeu­
sza?' (grałem w nim. róTę Ro­
baka). „Pana Wołodyjowskie* 
go”  (Zagłoba).

P. Czabanowskt pokazuje 
nam pożółkły ze starości wy- 
cinek prasowy z recenzją z tej 
ostatniej sztuki. Czytamy w 
niej: „Zagłoba był takim, ja ­
kim go sobie zawsze wyobra­
żaliśmy i  dlatego Czabanowskt 
był najlepszym na scenie” .

Potem — wojna. Po wkro­
czeniu A rm ii Czerwonej toła• 
che okazują teatrowi wybitną 
pomoc. Stworzono wspaniały 
Dom Kultury Zw. Kolejarzy, 
teatr rozwinął się znakomicie. 
Stworzono ekipę objazdową, 
grano w zakładach pracy — 
teatr zdobywał coraz większą 
popularność. Oczywiście na* 
jazd . hitlerowski zlikwidował 
całkowicie dorobek teatru, ze­
spól rozproszył się — p. Cza- 
banowski powrócił do pracy 10 
kolejnictwie.

— A po wojnie?
— Tl7 . 1945 przybyłem do 

Szczecina jako pracownik ko­
lei. Tu, wraz z kilkoma akto­
rami: Rajkowską, Lubasem, 
Śpiewakiem — zorganizowali• 
śmy pierwszą rewię, a potem
— clziękj pomocy Partii — 
pierw.szy polski teatr, w gma­
chu przy al. Wojska Pol. 65, 
gdzie daliśmy pierwsze w 
Szczecinie polskie przedstawie­
nie. teatralne: „Grube Ryby"  
Bałuckiego. Później — za dy­
rekcji Czosnowslcicgo — zaan­
gażowałem się na stałe do 
Teatru Polskiego, gdzie pracu­
ję już bez przerwy do dnia 
dzisiejszego.

— A pańska praca w ruchu
św ietli cowym ?

— Jestem je j nałogowym 
entuzjastą. Już w r. 1946 zor• 
aanizowałem amatorski zespól 
kolejarzy w Szczecinie. Pierw­
sze nasze przedstawienia to 
,.Małżeństwo Loli” . „Powódź"
— w pierwszym festiwalu zdo
byliśmy wówczas pierwsze
miejsce. Potem uzyskaliśmy
też pierwszą nagrodę za „Bal­
ladynę” . Ostatnio — w ramach 
Festiwalu Sztuk Polskich — 
zespól kolejarzy zastał wyróż­
niony za „Fircyka” .

Kończyn y  nasz „błyskawicz­
ny”  wywiad, składając wybit­
nemu artyście serdeczne gra• 
tuląc je za jego zasługi dla poi 
skiej sceny zarówno w teatrze 
zawodowym, jak amatorskim.

( i)
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Artykuł dyskusyjny

Brsga do bezpośredniego p rzekszta łcen ia
Działu Koordynacji

Zarządu Portu Szczecin

w aparat dispeczerski
prowadzi przez:

po-
ą t i

r f * ,  dostarczających nam  
pożyw ien ia , leków , skór i  
w ie lu  in n y c h  cennych a r ty ­
kułów Ale n a  ty m  n ie  ko ­
niec. W ie le rzeczy otrzym ać 
m ożna rów nie ż z ro ś lin  m or 
skic.h N ie chodzi tu  w ty m  
w ypa dku o ta k ie  skarbv ja k  
kora le , pe rłop ław y i  gąbki. 
O to zw ykłe m orskie glony 
<w odorosty) dostarczają nam 
poważnych ilośc i jo d u  oraz 
kwasu alg inowego (używ ane­
go do ba rw ie n ia  i  ap re tu ro ­
w an ia  tk a n in )

Choć w  Z w ią zku  Radziec­
k im . drogą prze ró bk i prze­
m ys łow ej glonów  bru na tn ie , 
o trz y m u je  się w ie lk ie  ilośc i 
jo d u , to  jed na k  w  Polsce do 
o s ta tn ich  la t  n ie  zajm owano 
się tą  sprawa. D op iero n ie ­
dawno te m u  M orsk i In s ty . 
t u t  Rybacki w spólnie z che­
m ika m i z P o lite ch n ik i G dań­
sk ie j rozpracow yw ać zaczął 
zagadnienie przemysłowej 
p rze róbk i rosnących w  w o­
dach B a łty k u  b ru n a tn ie  1 
m orszczynu W ydobywanie z 
ty c h  glonów kwasu a lg ino­
wego je s t w  p e łn i op łaca l­
ne. Gorzej przedstaw ia się 
sprawa z jodem , któ rego za­
w artość w  naszych glonach 
w ynos i 0-1 proc i  Jest znacz 
n ie  niższa n iż  w  roślinach 
m órz s łonych D latego też 
przy obecnych m etodach 
prze ró bk i n ie  je s t to  opła­
calne. Nasi naukow cy poszu­
k u ją  więc ta k ie j m etody 
w ydobyw ania jo d u  z b ru ­
natn ie , k tó ra  op łaca łaby się 
ekonom icznie przy  ta k  n is-

iro
i  p r  
skhladnika

A  te raz parę słów  o m orsz 
czynie. Każdy z nas, k to  b y ł 
nad m orzem , w id z ia ł zfelo- 
no-brunatne. skórzaste pas­
m a roś lin , tw orzących n ie ­
k ied y  przybrzeżne pasma, a 
na w e t całe łą k i podwodne 
T o morszczyn W yrzucony 
na  brzeg czerw ienie je co po 
woduie w łaśn ie obecny w  
łego kom órkach jo d  •' brom  
W odorosty (do k tó rych  
morszczyn na leży) pob ie ra­
ła  jo d  r  wody. Jod Jest bar­
dzo ważnym  lek ie m  o w ie­
los tro nn e j użyteczności Po­
cząwszy od Jodyny dzia ła­
jące j bakteriobó jczo , a skoń 
ezywszy na prepara tach 
w p ływ a jących na d z ia ła l­
ność tarczycy. Znana w szyst 
k im  choroba wola wywołana 
Jest w łaśnie b rak iem  jod u 
w o rg an ifm le

właściwe planowanie  
przeładunków
szybkościowa obsługę siaików  
wykorzystanie rezerw 
fachowe szkolenie kadr

tykuł pt. „Szczecin może stworzyć aparat dispeczerski” , 
który z praktycznego punktu widzenia, wymaga jeszcze 
pewnych uzupełnień. Komercjalizacja portów morskich 
skupiła rzeczywiście w rękach portu liczne czynności por­
towe. Mimo to sprawowane przez zarządy portów czynno­
ści, zmieniające środek transportu towarów z morskiego 
na lądowy i odwrotnie, nie wyczerpują ich całości.

Dzieci energetyków szczecińskich 
nabrały nowych sił na koloniach

DWA PRZYKŁADY
OPRÓBUJMY jednak wy- 
^  jaśnie przyczynę owych 

godzinami trwających tar­
gów telefonicznych z dyspo­
nentami spedytorów przedsię­
biorstw maklerskich Polskiej 
Żeglugi Morskiej, PKP 
nych.

O godz 24 o fice r dyżu rny  K a p i­
ta n a tu  P o rtu  pow iadam ia dyspo­
ne n ta  przedsięb iorstw a m aklersk ie ­
go, że s ta tek  „ X “  m in ą ł Ś w inou j­
ście. Tą samą wiadomość o trzym uje  
koo rdynac ja  ZPS.u, k tó ra  wydaje i 
dyspozycje p rzy  ja k im  n a b r ,- 
należy postaw ić sta tek ( "~ -  
s ta tku  ze Św inoujścia do ł>~cz 
oko ło 5 godzin).

Dla zaplanowania odprawy prl z 
władze graniczne i Urząd Celny 
potrzeba dwóch godzin czasu Tym. 
czasem koordynacja nie może się zdecydować przy jakim nabrzeżu 
statek postawić Godzinę przed 
przybyciem statku do portu dyspo- 

OD SFINALIZOWANIA m it kosztów zaplanowanych nent przedsiębiorstwa maklerskie,
transakcji handlowej przez na przeładunek i transport. *°a rńrni
centralę handlu zagranicznego Tu leży przyczyna owych, z cz®£.eK ,e 0
do przeładunku w  porcie, jest punktu widzenia portu, po zaplanowaniu odprawy statku
jeszcze bardzo długa droga do sprzecznych na pozór intere- zmieniono dyspozycję: Na postój 
zakończenia operacji handlo- sów spedytorów, mających za nej wyspi^^Okrętowejanówa dyspo- 
wej. Tak, jak w porcie gospo zadanie pilnowania, aby towar zycja:
darzem jest Zarząd Portu, tak w  porcie nie przekroczył do- s ta te k  holować na nabrzeże Ka- 
w naszym handlu zagrani«- zwolonego lim itu przeznaczo- “ jEgSawa slę i)targ“  Przedsię. 
nym gospodarzem jest Min. nego na koszty przeładunku, b io rs tw o m aklerskie nie m a możno- 
Handlu Zagranicznego, wed- Zadaniem socjalistycznego ar- ści porozum ienia się z pracow ni- 
lug planów którego Min. że- matora i  maklera jest baczę-
glugi opracowuje swoje plany, me, aby statek przebywają- m ożności p rzeho low an ia s ta tku , 
tak co do wielkości nie tylko cy w porcie nie ponosił więk- w międzyczasie s ta tek  opuśc ił parę 
statków floty handlowej, ale szych kosztów jak przewidują *  Po“ ‘S „ u“ taSe5"
i portów. Porty z  kolei plany jego lim ity, w  przeciwnym ra sta tek sta je p rzy  nabrzeżu Kato . 
swoie dostosowują do planów zie armator zmuszony byłby w ick im  o godz. 9. Przez ten czas 
handlu zagranicznego. podnie« koszty przewozu to- < * £  , S

w a r u .  j u  Ta s tra ta  n ie  pow stałaby, gdy
CELEM JEST TOWAR Dlatego też zadania wszyst-

W YPŁYWA stąd jasny wnio kich interesantów portu w za miejsce na postawienie statku.
sek, że celem jest towar, sadzie mają ten sam cel. Ce- 

port natomiast jest tylko śród lem ty®1 J®81 dyscyplina finan 
kiem do celu. Dlatego też na- sowa kosztow przeładunku i  
ginanie towaru do potrzeb transport towarów, 
portu, a nie. odwrotnie, było- Wniosek praktyczny:

INNY PRZYKŁAD:
Dysponent przedsiębiorstw a spe. 

d jcy jn e g o  po dstaw ił w godzinach 
po po łudn iow ych wagony pod s ta­
te k , pod roz ładunek drobn icy . 
O godz 22 koo rdynac ja  dysponujeby niewłaściVe, ale nawet dla - . -----

to w a r u  s r lrn d liw r»  K a ż r iv  t o -  P o rt po w in ien  dostosować swój z powodu niedostatecznej ilośc i ro .
A n  apara t prze ładunkow y do potrzeb bo tn ikó w  prze ładunek zam iast wwar Zdążający zza morza a o  to w aru W tedy i  p o r t zmieści się re la c ji bezpośredniej (na jko rzys t-

kraju, czy z kraju za morze —  . . . . . .  *= . . . . . .
posiada pewien dozwolony li -

Umowę o dostawę ryb
nie wystarczy zawrzeć

-  ale trzeba ją realizować
W MARCU b  r  W wy- Iw w  28 Proc., a w  czerwcu w  17

niku Uchwały Prezydium „S K u n y ” » S T » !
Rządu Z lutego W sprawie ry- Stan is ław  Sobolewski w  m a ju  w y-
bolówstwa spółdzielnia pracy 
rybołówstwa morskiego „Cer­
ta“  w Szczecinie zawarła umo 
wę o dostawę ryb z rybakami 
indywidualnymi.

Umowy są bardzo ko­
rzystne dla rybaków, gdyż 
dają liczne przywileje. Za 
przekroczenie miesięcz­
nych planów rybacy otrzy­
mują poważne premie, bo

kon a ł ty lk o  w  3 proc., a w czerw- 
cu  wcale p la nu  n ie  w ykon a ł. Jerzy 
B a rd fn  od dwu m iesięcy w  ogóle 
p lanów  n ie  w ykonuje .

S ytuacja n ie  lep ie j Wygląda w 
Trzebieży. R ybacy Leopold K u ja w ­
ski, Józef Baryga, Stanisław Sajew- 
sk i { A leksy Kochane w  m a ju  nie 
w ykon a li p lanu naw et w  8 proc 
W  czerwcu zanotow ano ju ż  lepsze 
w ykonan ie p lanu, bo o k  30 proc

W y n ik i te  są dowodem beztro­
skiego stosunku n ie k tó rych  ryba. 
ków  ind yw id ua lnych  do dobrowol-

8, 12 i 20 proc. w a r to ś c i n ic  zaciągn iętych zobowiązań, 
dostarczonej ryby w  zależno św iadczy to , o n iezrozum ien iu 
ś r i  o d  cp zn n ń w  tio łnw O W Y C h U chw ały Rządu oraz o b ra ku  uświa s c i o a  se zo n o w  p o io w u u j  c a . dom len i Hasło, w fęcej ry b  dla
Nadto umowa przewiduje, — • -------- - . r . L  J'
iż w wypadku przekrocze­
nia rocznego planu dostaw 
otrzymują rybacy 3 proc.
premii od wartości zlowio- „ „ „ „
nej w ciągu roku ryby oraz czerwcowy ponad 300 proc. 
do końca roku ważności u- 
mowy 20 proc. premii za 
rybę dostarczoną ponad 
plan. Premie uzależnione 
są więc od wkładu włożo­
nej pracy w myśl zasady — 
za równą pracę, równą pła­
cę.

Są jednak rybacy, k tó rzy  ze swych 
zobowiązań się w yw iązu ją  Do n ich  
na leży rybak ze S tepnicy M ich a ł 
M iedzie lski, k tó ry  w ykon a ł p lan

Zdawać by się mogło, iż 
umowy te są ściśle wykonywa­
ne, jednakże analiza wykona­
nia planów dostaw na prze­
strzeni dwu ostatnich miesię­
cy t.j. maja i czerwca wyka 
żuje, iż tak nie jest.

R ybak z D ąb ia W ładysław Sch ille r 
— skądinąd znany ja k o  społrez- 
n ik  — p la n  dostaw w ykon a ł w ma-

Morski Urząd Rybacki 1 
Spółdzielnia „Certa“  winni 
przełamać taki stosunek ry­
baków do wykonywania 
przez nich dobrowolnie za­
ciągniętych zobowiązań 
przez' przeprowadzenie na 
szeroką skalę akcji uświa 
damiającej oraz stosowanie 
sprawiedliwego rozdziału 
kar przewidzianych umową.

Rybacy natomiast winni
wreszcie zdawać sobie spra­
w ę, że nie wystarczy podpi­
nać umowę o dostawę ryb, 
ale należy ją konsekwentni-

.. swoich w łasnych lim ita c h  f in a n . n ie jsze j d la  to w a ru ) przeładunek 
sowych, bez uc ie kan ia  się do „w ie -  do magazynu czy li o jed ną  relację 
lu  re la c ji p rze ładunkow ych“ , (każ . w ięce j, powiększając koszty przę­
dą re lac ja  prze ładunkow a je s t w ie l- ła d u n ku  o 100 proc 
k im  dodatkow ym  obciążeniem  kosz Znów  rozpoczynają się ta rg i po. 
tów  to w a ru ), k tó re  zw iększają co n iew aż cen tra la  hand low a jako  złe 
prawda zasoby finansowe po rtów , ceniodawca przedsiębiorstw a spe- 
ale dzie je się to  kosztem  to w a ru , dycyjnego w yraźnie zadysponowa­

ła  p rze ładunek bez- ośredn io do wa 
APARAT JUŻ ISTNIEJE gonów. Przytoczone tu  dwa p rz y ­

k ła d y  n a tu ra ln ie  n ie  w yczerpu ją  za 
IN S T Y TU C JA  dispeczera w  Zw  gadn ien ia Należy przyznać, że ta . 
‘ Radzieckim  is tn ie je  n ie ty lko  w  k ie  i  podobne w ypadki są rzeczyw i-

wykonywać.

porcie. Dispeczera spotykam y 
kole i, w  przedsięb iorstw ach żeglu­
gowych, a także i  w  porcie. Jednak 
że dispeczer n ie  je s t ta m  „uoso­
bieniem  w ładzy“ , k tó re m u podpo­
rządkow ali się wszyscy i  wszystko.

Dispeczer p o r tu  n ie  może w w y . 
padku, gdy m u  zabrakn ie ro b o tn i­
ków  w  porcie zabrać ic h  z fa b ryk i 
n iepodlegającej p o rto w i N ie m o­
że o n  rów nie ż rozkazać dispecze- 
row i ko le i podstaw ian ia wagonów 
w porcie, przeznaczonych do prze­
w ozu zboża w  czasie trw a n ia  żniw . 
Nie może o n  rów nież nakazać dis- 
peczerowi f lo t y  odpraw ienia w  m o­
rze s ta tku , k tó ry  n ie  o trzym ał w 
porcie um ową przew idziane j ilośc i 
ład un ku . D ispeczer po rtow y  w Zw. 
Radzieckim  może dzia łać jedynie 
w  ram ach m ożliwości p o rtu . Tak 
n ie w ątp liw ie  będzie po wprowadze­
n iu  „ap a ra tu  dispeczera“  i  w  na­
szych portach.

Właściwie aparat dispeczer­
ski w naszych portach istnie­
je już od chwili powstania Za 
rządu Portu. U nas dział ten 
nazywa się koordynacją por­
tu przy ZPS. Koordynacja 
ZPS-u różni się od radzieckie 
go dispeczera jedynie nazwą i 
jeszcze tym, że sztab dispe­
czera portowego w Związku 
Radzieckim składa się z ludzi 
posiadających wieloletnie do­
świadczenie w pracy portowej. 
Zagadnienia handlu zagranicz 
nego, żeglugi, maklerstwa o- 
krętowego. spedycji i  przeła­
dunków portowych znane im 
są na wylot.

To jest faktyczna siła di­
speczera, czego nie można po­
wiedzieć o naszej koordynacji, 
gdzie prócz kilku fachowych 
pracowników, reszta ludzi nie 
ma należytego doświadczenia 
w pracy portowej, dla których 
statek, towar, handel zagra­
niczny, żegluga to „chińszczyz 
na” . Jest jasne, że niedociąg­
nięcia istnieją nie tylko

ście powodem pow ażnych s tra t.
Ani port szczeciński, któ­

ry pierwszy zastosował szyb 
kościową obsługę statków 
(metody potokowej nie ma), 
ani żaden inny nie potrafił 
dotychczas upowszechnić me 
tod szybkościowych na tyle, 
aby metody te prócz czysto 
teoretycznych podsumowań 
i  wskaźników wydajności 
dawały jakąkolwiek korzyść 
praktyczną d la  przeładowy 
wanych ładunków, a tym sa 
mym i dla naszej gospodar­
k i narodowej.

Szybkościowa obsługa, wła 
ściwe planowanie, urucha­
mianie istniejących jeszcze 
niewykorzystanych w porcie 
możliwości i  wzbogacanie 
kadr praktycznymi wiado 
mościami z dziedziny żeglu- 
gowo - morskiej oto droga 
prowadząca bezpośrednio 
do przekształcenia się koor­
dynacji w „aparat dispeczer 
ski” .

Wł. Czaja

6. I. koordynacji ZPS-u.

„JESZCZE ŻADNEGO lata 
tak licznie nie korzystały dzie­
ci .energetyków szczecińskich z 
kolonii, jak w tym roku. Ro­
dzice i  dzieci "poznali dobro­
dziejstwo pomocy Państwa Lus 
dowego, a dzieci zakosztowały 
nie mało przyjemności.

Czyje dzieci jadą na kolo­
nie. ..?

Pojechały dzie- 
ci sprzątaczki 

;Q r  M arii Błocko- 
j  wej na miesięcz 
■ ny pobyt do Ru 

dołtowic — na 
Śląsk. Dom > 
Wczasów Dzie­
cięcych tak im 
się podobał, że 
nie chciały wra 
caó do Szczeci­

na. Dom Zdrowia „Słońce” w 
Rabce gościł córeczkę i  syna 
woźnicy konnego Alfonsa 
Rychtenberga. Podczas sześcio* 
tygodniowego pobytu mocno 
podreperowały sobie zdrowie. . 
Siedemnaścioro dzieci robot­
ników i  pracowników umysło­
wych z elektrowni szczeciń­
skiej spędziło miesięczny po­
byt w Śliwnie — Bałtyckim, 
razem z dziećmi energetyków 
warszawskich. Nadmorska pla­
ża i  okoliczne lasy tak się dzie 
ciom podobały, że również w 
Śliwnie trudno im było pożeg­
nać się z kolonią i  wracać do 
domu. Nabrały s ił do nowej 
nauki i  niejednemu przybyło 
wiele na wadze (jednemu z 
dzieci 6 kg). Po powrocie dzie 
ci z kolonii, robotnicy i  pra­
cownicy umysłowi elektrowni 
oświadczyli, że zdrowy wygląd 
dzieci, to niezaprzeczalny do­
wód, jak bardzo nasze Ludowe 
Państwo troszczy się o naszą 
młodzież...”  (1168)

K. F. — korespondent.
DO LISTU NASZEGO ko­

respondenta dodać musimy jed 
nak i fakty, którymi zająć się 
winna niezwłocznie Rada Miej 
scowa Warsztatów Mechanicz­
nych szczecińskiej elektrowni. 
Dowiadujemy się bowiem, że 
dwóch synów kowala Aleksam 
dra S. (nazwisko znane redak­
cji i  znane również administra 
c ji zakładu pracy) nie wyje­
chało na kolonie, mimo zgłoszę 
nia ich przez ojca na wyjazd 
i mimo pobrania przez ojca 
bezzwrotnej zapomogi na za­
kup dodatkowej odzieży dla 
dzieci — ponieważ ojciec pie­
niądze wydał na inne cele. 
Mimo rozmów z bezpośrednim 
przełożonym w pracy i refe­
rentem socjalnym, ojciec nadal 
woli pić, niż dbać o dobro 
swoich dzieci.

Takich obywateli trzeba nie* 
strudzenie uświadamiaj i po­
móc im i ich rodzinie — pisze 
dalej nasz korespondent. Ocze­
kujemy, że sprawą tą zajmie 
się Rada Miejscowa.

Ze względu na dobro synów 
nie publikujemy dziś nazwiska 
ojca, jesteśmy jednak zdania, 
że należy je umieścić na tabli­
cy zakładu, jeżeli nie nastąpi 
poprawa.

Gazowe
perypetie

„...MOŻĘ T y  nam pomożesz, 
Kochany „Kurierku” ...

Już we wrześniu ubiegłego 
roku zgłosiłem zapotrzebowa­
nie na gaz i  zapłaciłem należ­
ne opłaty. Czekałem, by mi 

gaz podłączono. 
Ale gazu jak 
nie ma, tak nie 
ma i  czekam 
cierpliwie, ale 
już mi się ciert 
pliwość kończy. 
Byłem już dwa 

razy w gazowni i  nic z tego. 
Może zbłądzili? Pomóż im, by 
nas odnaleźli...”  (1001)

TADEUSZ GOLISZ 
ul. Słupska nr. U m 2.

ZBADALIŚMY — i  tra fili­
śmy w gąszcz papierków, któ­
re wszystkie niby wyjaśniają, 
dlaczego lokatorzy aż sześciu 
ulic nowego osiedla w Dąbiu 
nie mieli — a częściowo jesz­
cze nie mają — gazu w miesz­
kaniu. Budowała osiedle pewna 
firma, po której spadek objął 
ZBM. Instalacja jest, ale nie

taka, jaka powinna być, bo 
nieszczelna. Gazownia słusznie 
nie podłącza do sieci instalacji 
wadliwej, domagając się usu­
nięcia usterek. I  o te usterki 
w sieci trwa korespondencja 
już od marca ub. roku(!!).

WIĘCEJ GAZU, panowie z 
ZBM! Lokatorzy ul. Słupskiej 
czekają!

A poza tym — czy wyciąg­
nięto naukę z wadliwej insta­
lacji sieci gazowej w Dąbiu i 
czy jest pewność, że podobne 
wypadki więcej się nie powtó­
rzą? W tej sprawie oczekuje­
my odpowiedzi i  gazowni i 
ZBM-u.

JESZCZE DO DZIŚ panoszą się 
cbok p ięknych klom bów  w ybu ja łe  
chw asty, psu jąc swym wyglądem  
jeden z na jp ięknie jszych placów 
Szczecina ja k im  je s t Płac G ru n ­
w aldzki? (1159-j j )

PORADY«

K U R IE R  Szczeciński D z ia ł „S y ­
gnałów “  podaje do w iadom ości, 
czy te ln ików  że Radca P raw ny K u . 
r ie ra  w  s ie rp n iu  z powodu w y jazd u  
na  u r lo p  przyjm ow ać n ie  będzie 
Porady pra w n e  wznowione zostaną 
od l  w rześnia. Odpowiedzi dz ia łu  
porad praw nych zamieszczać będzie 
m y  w  dalszym  ciągu. (d )

PR AC O W N IC Y  ZJE D N O C ZEN IA  
R OBO T W IE R TN IC ZY C H  — Szcze 
c in  P raco w n icy  na de legacjach 
g ru po w ych  w  m iejscowościach od­
da lonych ponad 5 km  od  m ie jsca  
s ta łe j p ra cy , a jednocześnie od 
m ie jsca  sta łego zam ieszkania, 
o trz y m u ją  w  c iągu p ierw szego m ie  
siąca pe łną d ie tę, w  c iągu następ­
n ych  2 tyg o d n i 75 proc., zaś za 
resztę okresu 60 proc. d ie ty .-  W y 
rów na n ia  d ie t  możecie dochodzić 
sądow nie. O kres zużycia o b uw ia  
gum ow ego ok re ś lo ny  je s t w  u k ła ­
dz ie  zb io ro w ym  na l  ro k . (877)

F R A N C IS Z E K  G A 2 D Z IA K  — 
Szczecin. — N ieste ty  p rze rw a  w  
p ra cy  ponad 15 dn i spow odow ała 
u tra tę  zas iłku  rodzinnego. U m ow a 
o pracę zakończyła się w  d n iu  15 
m aja , a ekw iw alent za u rlo p  n ie  
je s t w ynagrodzen iem  za czas Od 
15 do 31 m a ja . (601)

P R AC O W N IC Y Z A K ŁA D Ó W  
K R A W IE C K IC H  D.O .K.P. — N a­
leżności za przestoje z w in y  praco 
daw cy, na leży dochodzić przed 
Sądem P o w ia to w ym  .O trzym a liśm y 
w y jaśn ie n ie , że w ypłacono za trz y  
d n i p rze sto jó w . (1079)

M A R IA  S A M A JLIS  — Szczecin. 
— Jeże li um ow a została rozw iąza­
na bez w in y  Pani, m a P an i praw o 
do u r lo p u  za ro k  1952. Leczenie w  
szp ita lu  opłacać będzie Z.U.S.

(797)

PA C JE N TO M  żalącym się na p ie  
lę g n ia rk i w  M ie jsk ie j P rzycho dn i 
Podstaw ow ej n r  1 odpow iadam y, 
że W ydzia ł Z drow ia  w y d a ł polece­
n ie  p rzy jm ow an ia  pac jen tów  z bó­
lem  zębów w  godz. od 8 — 10 i cd 
17 _  20. N a odpraw ie insp ek to r 
s to m a to log iczny zaznaczył, że p ie ­
lę g n ia rka  w in n a  grzecznie podcho 
dz ić  do pacjen ta, (d)

S ŁU C H A C ZO M  K u rsu  R adio- 
M echanicznego w  Szczecinie odpo 
w iad am y. że sprawa u ru chom ien ia  
w ieczo ro w e j szkoły in ż y n ie ry jn e j 
została przekazana do rozpatrzen ia 
przez Denartament Organ '• ‘■ii 
Szkół i  M etod Nauczania w  M iń  
S zko ln ic tw a  Wyższego. (934-d)

JER ZY SZM ID .— W spraw ie  Pan 
skiego zażalenia na Spółdzie ln ię 
„W o ln ość“  n ie  możemy na razie 
dać ko n k re tn e j odpow iedzi, ponie 
w a t k ie ro w n ik  spó łdzie ln i je s t na 
u rlo p ie . (1018-d)

JAN BUJNIEW ICZ: Sygnalizował 
Pan o lu d zk im  podejściu leka rk i z 
Przychodn i przy u l. Abram ow skie- 
go. ale poda ł Pan m ylne nazwisko 
Lekarka nazywa się Dr. Anna 
SO iŃSKA, k tó rą  wraz z Panem 
przepraszamy za zniekształcenie 
nazwiska i  Poza tym  raz jeszcze 
ś licznie dziękujem y (?Śl-d)

STANISŁAW  DOLECKI: Suma 
przekraczała 390 z ł Po odbiór p ie ­
niędzy zgłosił się syn Pański z u- 
poważnieniem, ale n ie  było ono 
napisane zgodnie z obow iązującym i 
przepisam i l  poczta p ien iędzy n ie  
w ypłac iła  Na życzenie Pana lis to ­
noszka przyniosła Panu pieniądze 
do Szp ita la . (1037.d)

N IE  WYSPANY SĄSIAD: Skarga 
Pana by ła  słuszna. Przeciwko zakłó­
cającem u spokój sporządzono do­
niesien ie kam o-adm inistracy 1 n e.

(848.d)

t
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PROGNOZA POGODY

"  m ożliw ośc ią opadów bu rzow ych, 
te m p e ra tu ra  do 30 s t. (w czoraj za. 
no to w a no na jw yższą te m p era turę  
na P o m orzu Zach. w  W a łczu: 31 s t. 
(w  Szczecinie 26), na jn iższą z  m a­
ksym a lnych  w  Ko łob rzegu i  Ś w ino ­
u jś c iu : 23 s t.) , w ia tr y  zm ienne od 
2 do 4 m /s.

L a b iry n t 
„rozsu p lu je “  się“

N a d e s z ł y  już do Szczep
cina pierwsze przesyłki 

nowych tablic z numerami do 
mów. Miejski Zarząd budyn­
ków Mieszkalnych normuje już 
numerację domów. A więc — 

znajdzie się 
wyjście 
iz labiryntu 
szczecińskiego, 
aczkolwiek je 
szcze wiele po 
zostanie do ro 
boty, by łatwo 
trafić do wszy 
stkich domów 
w naszym 
mieście. Do­
wiadując się, 
że nowe tabli 

ee „rozmieszczone będą zgod­
nie z ich przeznaczeniem", 
Reflektor ma nadzieję, że ojco 
wie miasta nie zapomną o do­
mach na przedmieściach.

1000 razy macza

RA Z I mnie, gdy kupując 
piwo w niektórych kio* 

skach muszę ciągnąć i butelki, 
bo... zabrakło 
kufli. A wolę 
już to, niż pić 
piwo z beczki 

| w kinie „Colos- 
seum”. Tu są 
wprawdzie ku­

fle, ale sprzedaioca nie ma w 
pośpiechu czasu ażeby je prze­
myć, płucze je jedynie w ma­
łym baisenie w ten sposób, że 
nabiera pół kufla brudnej wo­
dy, wlewa z powrotem do base 
nu i... tak dalej.

P am ięta ł
O  EFLEKTOR z przyjemno- 
*-'-ścią publicznie chwali pra­

cownika MPK, który na przy­
stankach „Szóstki”  nakleił ta­
kie zawiadomienia:

5 SIERPNIA „SZÓSTKA” 
KURSUJE TRASĄ „ PIĄT* 
K I” . Brawo tramwajarze!

I  w przyszłości 
prosimy o za­
wiadomienie 
nas choćby v> 
ten sam sposób 
na słupie przy- 

i  stankowym o 
niespodziance, 

abyśmy niepotrzebnie nie wy­
czekiwali na tramwaje. Bę­
dziemy wam serdecznie
wdzięczni.

Z pokładu statku
zwiedzamy
nasz wielki port
ZE WZGLĘDU na duże za­

interesowanie naszego spo­
łeczeństwa wycieczkami stat* 
kiem po porcie, PTTK urzą­
dza dwie nowe wycieczki dla 
świata pracy po skończeniu 
zajęć w czwartek i piątek 7 i 
8 bm. o godz. 18.00.

Na statku przewodnik PTTK 
udzieli wycieczkowiczom szcze­
gółowych wyjaśnień dotyczą­
cych rozwoju naszego portu 
jego znaczenia i planów roz­
budowy na przyszłość.

Bilety do nabycia codziennie 
do godz. 20 w Bramie Porto­
wej oraz bezpośrednio przed 
odjazdem w kąsie Żeglugi 
Przybrzeżnej.

Sierpień

7
d z iś  i

K a je ta na

J U T R O :

CZW ARTEK E m ilia n a

W  ŚRÓDMIEŚCIU na cen tra ln e j 
u l ic y  na gm achu K o m ite tu  Obroń, 
eów P o ko ju  w is i duża ga b lo tka  L i. 
g i M orsk ie j Czy w ys taw io ny  tam  
m a te ria ł p ropagandow y je s t a k tu a l­
n y  —  n ik t  n ie  je s t w  s ta n ie  s tw ie r 
dz ić  A fisze są bow iem  p rz y b ite  po 
bokach i  w  środku p lu sk iew kam i, 
ta k  że górna po łow a zasłania do l­
ną  I  n ie  w iadom o co to  je s t!

32 proc. oszczędności
daje trójkowy system szycia 
odzieży miarowej
„Kurier“ odwiedza 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Krawieckie w Szczecinie

T OKAL jest widny, wygodny, estetyczny. Kabiny do przy 
^m ia re k  posiadają duże szlifowane lustra. Na pólkach 

spory asortyment barwnych materiałów. W dużej, oszklo­
nej szafie wiszą gotowe już suknie płaszcze i ubrania-
A  cennik? Uszycie garnitu- — Państwowe Przedsiębior- 

ru kosztuje 315 — 360 zł, suk stwo Krawieckie powstało w 
ni wełnianej — 125 zł, kostiu- naszym mieście w grudniu ub. 
mu — 290 — 350 zł, płaszczy'- roku i  z miejsca stanęło w  ob-
ka dziecięcego — 165 zł. liczu trudności, jakie nastrę-

Oto wynik „w iz ji lokalnej”  czał brak fachowców. Plany
w  sklepie Państwowego Przed 
iębiorstwa Krawiecko -  Kuś­

nierskiego w  Szczecinie, przy 
ul. Mariana Buczka.

były co prawda wykonywane 
— ale tylko z trudnością i  z 
tym, że zakład był zmuszony 
produkować konfekcję na za-

nikowi zakładu — p. Małolep­
szemu.

TE A TR Y :
TE A TR  P O LS K I — „K o n k u re n c i"  — 
g. 19.15.

Oddajmy teraz głos kierów mówienie MHD i PDT, mimo
.....................  ’ '  - • ’ że jest nastawiony przede

wszystkim na zamówienia in­
dywidualne.

Dziś już jest znacznie lepiej. 
Przede wszystkim wyelimino­
waliśmy „patałachów”  i  po­
siadamy obecnie zespół wyso­
kokwalifikowanych fachow­
ców.

— Słyszeliśmy, że stosuje 
się tu  system ratalny w opła­
tach za szycie.

— W każdym razie coś w 
tym rodzaju. Otóż klient wpła 
ca przy zamówieniu 50 proc. 
wartości materiału, a resztę 
przy odbiorze.

— Macie zdaje się duży wy 
bór wełen?

— O, tak. Zaopatrujemy się 
w Centrali Tekstylnej, która 
daje nam zawsze duży wy­
bór. W ten sposób rozpo­
rządzamy dużym asortymen­
tem, zwłaszcza tańszych matę 
riałów, których w  detalu nie 
kiedy brak.

Materiały sprzedajemy po 
cenie hurtowej, dzięki czemu 
są one o 20 — 30 proc. tań­
sze niż w  sprzedaży detalicz­
nej.

— Macie dzięki temu dużą 
frekwencję...

— Tak, nie możemy specjał 
nie narzekać, ale w każdym 
razie faktem jest, że przy na­
szych bardzo dobrych warun­
kach lokalowych, moglibyśmy 
produkcję podwoić, zwłasz­
cza ...

—• Co. „zwłaszcza” ?

— Zaraz wyjaśnię. Chodź­
my do warsztatu.

Pracownia jest ogromna i 
jasna. Przy długich stołach pra 
cują rzemieślnicy. Turkoczą 
ciężkie maszyny do szycia.

— Zwłaszcza, że nasi kraw­
cy osiągnęli znaczne skró­
cenie czasu pracy, stosując 
trójkowy system szycia.

— Na czym to polega?
— Na pracy zespołowej 

zamiast indywidualnej. Te­
raz już ubranie nie szyje je 
den pracownik, tylko wy­
konuje fragmenty, resztę 
oddaje drugiemu krawcowi, 
podczas gdy podręczny ty l­
ko wykańcza. Muszę dodać, 
że chcemy w najbliższym 
czasie wprowadzić system 
jeszcze bardziej ekonomicz­
ny — mianowicie ..szóstko- 
wy” .

— Jakie to daje korzyści?
— Około 30 proc. oszczęd 

ności czasu pracy.
— Przy „szóstce” przy­

spieszenie tempa będzie je­
szcze większe — dodaje czo 
łowy krojczy przedsiębior­
stwa — Kmiecik.
— Jakie są teraz gusty klien 

teli?
— Przeważnie „dwurzędów 

k i” , ubrań w stylu „swing” 
szyjemy bardzo mało.

— A jak długo trwa wyko­
nanie garnituru?

— 10 — 14 dni. Może pan 
zamówić! (p)

STANISŁAWA RADULSKA 
jako Madina w „Konkuren­
tach (rysunek Bolesława Raj- 
kowskie go).
T E A TR  WSPÓŁCZESNY — „ K r ó l  
i a k to r "  — godz 19,15.
C Y R K  N r. 7 — Jasne B ło n ia  — 
g. 19.30.

K IN A :
COLO SSEU M  — „S tre fa  Zachod­
n ia "  — prod, węg. — godz. 16.30 — 
„S łoń ce  w scho dz i" — prod. w łoska
— godz. 19. 21.
B A Ł T Y K  —  „H a m le t"  — prod. 
ang. — g . 17.45. 20.30.
„15 -le tn i k a p ita n "  — prod. radź.
— g. 16.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „ B ó j  skoń­
czy sie iu t r o "  p ro d . CSR — g. 
16.30. „M ilc z e n ie  je s t z ło te m " — 
prod! franc. — godz 18.30, 20 30. 
P IO N IE R  — „D z ie w czyn a  u ź ró ­
d ła ”  — p ro d  rada. — g. 15, 17, 19. 
Seans n o cny  —  „W esołe kum oszk i 
z W in d so ru " —  prod. NR D  — g. 21. 
H U T N IK  —  S to łczyn — „T ró jk a  
T r e f l"  — p rod CSR —  godz. 18, 
20
PRZYJAŹŃ — Dąbie — nieczynne
— rem on t.
1 M A J — Ż ydó w ce  — „D z ie c i z 
jednego p o d w ó rka ”  — p ro d. d u ń ­
sk ie j -  g. 18. 20.

D Y Ż U R Y  A P T E K ; 
n r . 2 — u l. M ick ie w icza  101. 
n r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42

M UZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa

ły  Chrobrego 3 — w ystaw y — „H i.  
s to rla  rozw o ju  społeczeństw  p ie r­
w o tn y c h " — „O chron a  pom ników  
k u l tu r y ”  — „B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
we. h is to r ia  żeg lug i 1 rybo łó w s tw a"
— „W ystaw a p rac uczn iów  Lic. 
S z tuk  P lastycznych".
— „O d  szk icu  do  o b ra z u "  — w ysta  
w a m alarska .

UL. JAN tS ŁA W Y 27 — w ystaw y — 
„M a la rs tw o  p o lsk ie " — „M a ła  wy 
Stawa n u m iz m a ty k i"

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw a rtk i 
1 soboty  od  12—18, środy, p ią tk i 
i  n iedz ie le  od 10—16. w pon iedz ia ł­
k i  l d n i pośw ią teczne — n ieczyn-

"w O JE W Ó D Z K IE  AR C H IW U M  PAŃ
STW OW E —  u l.  św . W ojciecha 13
—  wystawa a k t a rc h iw a ln y c h : „P o
m orze Zachodnie w  do kum entach 
h is to ry c z n y c h " — godz. o tw a rc ia : 
w  d n i powszednie od 9 — 18, w
n ie dz ie le  1 św ięta od godz. 11 — ¿8.

Władysław Kędra
koncertu je  w  sobotę
\X I  SOBOTĘ 9 bm. o godz. 20 
W  w sa]j Prezydium MRN, 
pl. Dzierżyńskiego 1, odbędzie 
się recital fortepianowy lau­
reata IV  Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego — 
WŁADYSŁAWA KĘDRY. W 
programie koncertu usłyszymy 
utwory Chopina, Gluck — 
Brahmsa, Kabalewskiego, Li* 
szta, Schumana i  Skriabina.

UPAŁ! Skwar! Gorąco! 
Nawet nad wodą trudno wy­
trzymać, bo słońce dobrze 
przypieka. Więc dla ochłodze­
nia robimy długiego węża i— 
skok do wspaniale orzeźwiają­
cej t cody.

Halle! Gazownia! 7 9 -4 4
Już dwa tygodnie

nie go tu jem y obiadu
bo nie ma gazu...

LJALLO, czy to gazownia? U nas na Głębokiem od dłużswe 
“ go czasu jest bardzo słabe ciśnienie gazu.

— Od dłuższego czasu? A dlaczego pani dopiero dzisiaj 
nam o tym donosi?

— ...(brak wyjaśnienia).
TEGO samego dnia wyru­

szyła na Głębokie ekipa tech­
niczna. Szukali przez kilka 
dni przyczyny słabego ciśnie­
nia, aż wreszcie znaleźli i  na 
prawili. Głębokie ma już do­
pływ gazu w porządku.

Byliśmy w tych dniach w 
gazowni i  sami sprawdzaliś­
my: produkuje się obecnie ty­
le ga;zu, ile potrzeba na zaspo 
kojenie potrzeb miasta.

— Przyczyną słabego ci­
szenia gazu w niektórych 
domach czy dzielnicach 
Szczecina — wyjaśnia dy­
rektor Tarnawski—jest zat­
kanie się gazociągu, lub 
uszkodzenie przestarzałej sie 
ci. Niestety mieszkańcy mia 
sta zamiast nam o tym do­
nosić, ograniczają się w 
większości do narzekania na 
gazownię. Meldunki takie bę 
dą tylko pomocą — w na­
szej pracy. Proszę zapewnić 
mieszkańców miasta za po­
średnictwem „Kuriera*’, że 
po każdorazowym telcfonicz 
nym zawiadomieniu nas 
pod numerem 79—44 o tym, 
że w jakimś domu jest sła­
be ciśnienie gazu. niezwłocz 
nie wyślemy naszych monte 
rów, którzy natychmiast usu 
ną przyczynę i gaz będzie 
dochodził normalnie, (ape)

Odnowione
internaty
i szkoły rolnicze
czekają 
na uczniów
7  AR AZ po zakończeniu 
^ubiegłego roku szkolnego 

Oddział Szkolnictwa Rolnicze 
go przy Prezydium WRN w 
Szczecinie jak również dyrek­
cje poszczególnych szkół rolni 
czych przystąpiły do koniecz­
nych remontów celem przygo 
towania lokali do przyjęcia no 
wych uczniów w dniu 1 wrześ 
nia.

W tej chwili drobniejsze 
reperacje są już na ukończę 
niu we wszystkich szkołach, 

W Technikum Hodowla­
nym w Stargardzie przyślą 
piono r tym roku do kapi­
talnego remontu internatów« 
oraz doprowadzenia wody, 
co przyczyni się w wielkim 
stopniu do podniesienia po­
ziomu sanitarnego. Szkoła 
stargardzka zostanie rów­
nież zaopatrzona w specjal­
ne pomoce naukowe z zakre 
su hodowli.

Szkoły na naszym terenie 
odczuwają brak druków, a 
przede wszystkim dzienników 
lekcyjnych, których nie moż­
na nigdzie nąbyć. CeZaS powi 
nien postarać się o to, by..; 
wszystkie szkoły mogły otrzy 
mać przed rozpoczęciem nauki“ 
dzienniki lekcyjne, bez któ­
rych trudno sobie wyobrazić 
ewidencję życia i  pracy szko 
ły. (Bo-Pis)

OBWIESZCZENIA

S p-n ia  P ra cy  „R a d io e le k tro le c h n ik a ”  w  
Szczecinie, O b r. S ta ling ra du  1Ź, skup u je  wszel­
k i  sprzę t ra d io te chn iczn y , sta re o d b io rn ik i 
rad io w e, d ru ty  na w o jo w e  różn ych  p rze k ro jó w .

826-K

In s ty tu t  P o lsko-R ad zie ck i o rg an izu je  w  ro k u  
a ka d e m ick im  1952 53 roczny k u rs  w iedzy o 
ZSRR, celem  k tó re g o  będzie w ykszta łce n ie  
ka d r p rzysz łych  naukowców.

S tud ia  zog n isku ją  się wokó ł i  k a te d r: k a te d ry  
l i te ra tu ry ,  k a te d ry  języka , k a te d ry  h is to r ii,  o- 
la z  k a te d ry  k u ltu ry .

N a k u rs  m ogą b yć  p rzy ję c i absolw enci 
s tu d ió w  w yższych I  stopn ia zna jący  ję z y k  ro ­
s y js k i oraz abso lw enci szkół a r tys tyczn ych .

System  s tu d ió w  in te rn a to w y . S typend ia  lu b  
u r lo p y  p ła tne . Zgłoszenia udokum en tow ane 
p rz y jm u je  k ie ro w n ic tw o  do 25 s ie rpn ia . A d res: 
In s ty tu t  P o lsko-R ad zie ck i, W arszawa, u L ^  F ok­
sal 10. W ydz ia ł Szko len iow y. 830-K

\  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Z arząd W o je w ó d zk i L ig i P rzy ja c ió ł Żo łn ie rza  
w  Szczecinie p rz y jm ie  m on tera-m echan ika  sa­
m ochodow ego. W a ru n k i do om ów ien ia . Z g ło ­
szenia w  W ydzia le  Persona lnym  u l. Sw. W o j­
c iecha 12. 30G4-G

Szczecińska F a b ryka  Sprzętu O krę tow ego u l. 
Ła dy  12/14 z a tru d n i od zaraz st. księgow ego 
b ila ns is tę  i  kon tys tę . 3110-G

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

KO R E SPO N D E N C YJ - 
N IE ! księgow ość, steno 
g ra fia , m aszynop isanie , 
an g ie lsk i. In fo rm a c je : 
Łódź s k rzyn ka  57.

831-K

LO KALE

Z A M IE N IĘ ; m ieszkan ie 
3 p o k o je  z ku c h n ią  z 
w s z e lk im i w ygo da m i, 
w ła sn y  og ród ow oco­

wy, i  m in u ty  od p rzys 
tanku — Pogodno, na 4 
— 5 po ko i rów n ie ż  Po­
godno. O d kup ię  m eble. 
W iadomość: B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin P lac H ol 
du Prusk iego 8 p ie rw ­
sze p ię tro  p o kó j 10.

13-B

MŁODE m ałżeństw o — 
studenci, poszuku ją  po 
k o ju  na okres ro ku . 
Zgłosić te l. 27-04.

4109-G

UANDMIW fe

B O X E R A  dzies ięc io  m ie  
sięcznego sprzedam. 
Ob. S ta lin g ra d u  21 m  6.

3115-G

PO SZU K U JĘ  k u ltu r a l­
ne j osoby do  d w u le tn ie  
go dziecka. P ilne . Tele 
to n  2S-21 — w ew n . 218 
■— Szko ła, lu b  Tom a­
szowska 16 m  4 tra m ­
w a j 5, 7. 3108-G

ROŻNE

5 S IE R P N IA  sk ra d z io ­
no na u l. B . K rz y w o u ­
stego trzym iesięczne 
szczenię rasy  — p in ­
czer. O strzegam  przed 
kup ne m . Proszę o 
z w ro t za w yna grod ze­
n ie m  u l. B . K rzyw o u s ­
tego 74 m . 6. 3107-G

p rz .dO S TR ZEG A się 
p rz y trz y m a n ie m  psa 
b e rn a rd yn a  m łodego 
cz te ro  m iesięcznego. Za 
g in ą ł na u l.  Leszczyń­
sk iego 4 s ie rpn ia . K to  
w skaże gdzie się zn a j­
d u je . lu b  od p row adzi 
na u l.  Leszczyńskiego 
69 o trzym a  nagrodę 
300 zł. 310G-G

U N II

M U S IA Ł  B ron is ław a
có rka  Józefa zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n k o w e j w yd. w  Szcze 
c in ie . 3111-G

O S M O LSK A G rażyna 
zgłasza zgu b ie n ie  leg. 
w yd . przez Szko łę inż. 
k a r ty  tra m w a jo w e j.

3122-G

M IC H A LC Z Y K  Edm und 
syn  Jana zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j, w yd . w  Poznaniu, 
o d c inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go. leg. s łużbow e j w yd. 
przez B iu ro  P ro je k tó w  
P rzem ys łu  W łó k ie n
Sztucznych. 3120-G

D N IA  4 s ie rpn ia  zgubio 
no  3 k lucze  do m iesz­
kan ia  i  p ro tezę górną. 
Ła ska w y  znalazca zw ró  
c i za w ynagrodzen iem . 
Szczecin — Ł o k ie tk a  11 
m  2 od godz. 20.

3119-G

B O C ZE K  M a ria  córka  
H e n ry k a  zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd. w  Szczecinie.

3118-G

KO S TU R  A n na  córka  
F ranc iszka  zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j, leg . szko ln e j 2427, 
o raz w k ła d k i tra m w a ­
jo w e j. 3117-G

LJP IN S K A  B a rb a ra  cór 
ka  Z yg m u n ta  zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e l­
d u n k o w e j w yd . w  
Szczecinie. 3116-G

K Ł O B U T  Jan ina  córka 
Izyd o ra  zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yd . przez G R N  Radzt 
szewo, zaśw iadczenia 
na o d b ió r dow odu.

3114-G

SZPATKO W SKA Barba­
ra córka Zenona zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yd. w  
Szczecinie. 3113-G

M IK L IS  S tan is ław  syn 
K a z im ie rza  zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko  
w e j w yd . w  Szczecinie 
i  leg. tra m w a jo w e j N r. 
000195. 3112-G

C IA C H  Le op o ld  syn 
A n to n ieg o  zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  
w e j. zaśw iadczenia z ło ­
żenia a n k ie ty , trz y  zdję 
eta 1 pra w a  ja zd y  ka t. 
I I I .  3121-G

Prenumeruj
„Kurier"

Kinomanów
na pewno 
zainteresuje
repertuar 
na sierpień

SIE RP NIO W Y rep e rtua r k in
szczecińskich posiada k ilk a  cen. 

l iy c h  i ciekaw ych p o zyc ji Przede 
w szystk im  zostanie w znow ione w y­
św ie tlan ie  ta k ic h  fi lm ó w  ja k : „W e ­
sołe kum o szk i z W in dso ru " — prod. 
NRD, op racow any na podstaw ie 
sz tu k i Szekspira i w span ia łe j ko ­
m e d ii fra n cu sk ie j — „P ara da na . 
trę tó w “ , „W ilc ze  D o ły "  i  „M a ły  
p a rty z a n t"  — f i lm y  p rod CSR. 
m ówiące o w a lkach pa rtyza n tó w  
czechosłowackich z h it le ro w s k im  
oku pa n tem . U jrzym y  rów nież je ­
den z na jlepszych po w oje nn ych f i l ­
m ów  w łosk ich  „T ra g ic z n y  pościg", 
kom edię czeską „T ró jk a  T re f l" ,  
„D ziew częta z b a le tu “ , „D z iew czy. 
na u ź ró d ła " — prod. radź. y- 
św ie tla ny  obecnie w  k in ie  P io n ie r 
oraz trz y  f i lm y  rad z ieck ie : „P o ­
gromca A tam ana“ , ko lo ro w y  — 
„W iosn a  w  S aken ie" i  „D ż u łb a rs " ,

Obecnie w  k in ie  Colosseum w y­
ś w ie tla n y  je s t f i lm  „S tre fa  Zachód 
n ia "  — p rod w ęg ierskie j Jest to  
h is to r ia  p rzem ian ideologicznych wę 
gie rskiego naukow ca p ro f Akosza, 
pracującego nad now ym  apara tem  
do w yk ryw a n ia  z łóż węgla. A kc ja  
f i lm u  tocząca się w Budapeszcie 
zosta ła jednocześn ie pow iązana z 
N iem cam i zach od n im i D rugą cą - 
ną  pozycją s ierpn iow ego rep e rtu a ru  
je s t f i lm  prod NRD „S kazana 
w io ska ". O pow iada on o dram atycz­
n e j walce m ieszkańców  je d n e j 
z w s i N iem iec zachodnich , k tó rą  
am erykańscy oku pa nc i chcą prze ­
ksz ta łc ić  w  w ojskow ą bazę lo tn i,  
czą.

Na ekranach k in  szczecińskich 
u jrz y m y  poza ty m  now y f i lm  prod. 
rad z ie ck ie j „W ie lk ie  po low anie“ , 
prod. w łosk ie j „W ilh e lm  T e ll"  oraz 
now y f i lm  prod NRD —- „S p o r t 
m ilio n ó w "  ( jt t t )

M H D —SPOŻYW CZE ob iecu je, że 
odpow iednio pouczy personel skle­
pów d yżu rnych  o przestrzeganiu 
godzin ha nd lu . Sklep spożywczy 
przy  u l G dańsk ie j zostanie u ru . 
cbcm ion v  z chw ilą  zaangażowania, 
p ra cow n ikó w .

i r *



SZCZECINIANIN Zdobysz. 
tnany xe swych występów na 
szczecińskim ringu, miał cięż­
ką przeprawę z Wlosieckim. 
Obydwaj zawodnicy polowali 
tta, cios, wierząc bardziej w je­
go siłę niż w umiejętności tech 
niczne. Ostatecznie bardziej o- 
panowanym okazał się ZDO­
BYSZ, zwyciężając nić znacz* 
nic na punkty.

Nauczyciele 
zdobywają SPO
N a u c z y c ie l e  szkół pod-

stawowych województwa 
szczecińskiego dla uczczenia 
rocznicy Manifestu Lipcowe­
go zobowiązali się na kursie 

peda gogicznym 
w  Szczecinie 
zdobyć 20 od­
znak SPO. Przy 
współpracy 43- 
letniego Euge­
niusza Germa- 
na, który rów­
nież pomimo 
podeszłego wie 

ku zdobył odznakę „Sprawny 
do Pracy i Obrony“ , wykonali 
swoje zobowiązanie w  130 
proc. zdobywając 2(5 odznak. 
Na wyróżnienie zasługuje fakt 
zdobycia odznak przez 10 ko­
biet. Ponadto nauczyciele zdo 
byli 16 odznak strzeleckich 
XJ.I stopnia.

Szatkowska
z Poznania
mistrzynią Polski
w żeglarstwie

f *  Z TE R O D N IO W E  zaw o dy  żeg lar 
v sk ie  o m is trzo s tw o  P o lsk i w

Mecz 
tenisowy 

Polska-ÜRD
w  Szczecinie

\ \ !  DNIACH od 15 do 17 
■ ' sierpnia na kortach 

szczecińskiego Ogniwa od­
będzie się międzynarodowe 
spotkanie tenisowe pomię 
dzy reprezentacjami Polski 
1 Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. 16 bm. czo­
łowi tenisiści obydwu dru­
żyn nie mający w tym dniu 
spotkań meczowych wyjadą 
do Międzyzdrojów, gdzie 
rozegrają spotkania poka­
zowe.

Pierwsze zawody 
spadochroniarzy
zakończone

WE W TO R E K  zakończona zosta­
ła p ie rw sza k o n k u re n c ja  K ra jo ­
w ych  Z aw o dó w  S padochronow ych 
—' s k o k i z w ysoko śc i 400 m  do ko ­
la o ś re d n icy  100 m.

W  k la s y f ik a c j i  podstaw ą b y t sty l 
s ko kó w  i  do k ład no ść lądow ania . 
N a 26 s ta rtu ją c y c h  w  le j k o n k u ­
re n c ji skoczkó w  sk la sy fiko w a n ych  
zosta ło 23.

Pierwsze m ie jsce za ją ł W ójc ik  
W Spad.). k tó ry  u zyska ł n iaksy- 
a lną ilość p u n k tó w  — 275 D ra ­
ni b y ł Ło bo da  (CW Spad.) — 224 
zed K ra s ic k im  (A e ro k lu b  E L  —

P ie rw sza z  k o b ie t b y ła  F ranke 
(CW Spad.). k tó ra  za ję ła  dziew iąte
m ie jsce , u zysku ją c  ISO p k t.

Zawady strzeleckie
k o n k u re n c ji k o b ie t, rozegrane na

je z io rze  K ie k rz  
pod Poznaniem  
z a ko ń czy ły  się 
zw yc ięs tw e m  b y ­
łe j w ic e m is trz y n i 
P o ls k i S za tko w ­
s k ie j (O gn iw o  Po 
znań), k tó ra  w  
og ó ln e j p u n k ta c ji 
po 7 b iegach fin a  
ło w y c h  uzyska ła  
3.518 p k t .  N a d ru  
g im  m ie jscu  zna 
la z ła  się O r ło w ­
ska (L . M . Po­
znań)— 3.342 p k t. 
p rzed A r lite w ic z  
(L . M . W arszawa) 
— 3.074 p k t.

w Słupsku
K A Z J I uroczystość! npeo- 
vch Rada Ł o w ie cka  w  S lup- 
zorganlzowała zaw ody w strze- 

do rzu tó w , w  k tó ry c h  u czesi 
¡o t5 zaw o dn ików , 
rwsze m ie jsce  u zyska ł Hen- 
K łu se k . k tó ry  zd o b y ł 14 pkt. 
1 m o ż liw y c h . D ru g i b y ł B ro- 
w K o te c k i — U  P k t i  Fa-

W s trze la n iu  do m a k ie t rucho­
m ych  ud z ia ł w z ię ło  12 zaw odn i­
k ó w  z k tó ry c h  p ie rw sze m iejsce 
uzyska ł G ą s io ro w sk i — 7 pa t i 
P a w ło w sk i — 5 p k t.

Za dwa tygodnie start
do Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski
Ustalono już nową trasę 
ale jej mechaniczne poprawki

nadal krzywdzą
Pomorze Zachodnie

PRZED KILKOMA DNIAM I dowiedzieliśmy się o no 
wym ustaleniu (czy projekcie?) trasy Wyścigu Kolar­
skiego Dookoła Polski. Wyścig ten projektowany po­

czątkowo na 12 etapów w sumie około 2.200 kilometrów, 
obecnie po przeglądzie trasy skrócono o jeden etap prowa­
dzący przez Białystok, Powodem tego był zły stan dróg na 
odcinkach do Białegostoku oraz z Białegostoku do Olszty­
na.
Tak więc ostatnia wersja 

trasy wyścigu obejmuje 11 e- 
tapów wynoszących w sumie 
1933 km. W związku ze skró­
ceniem trasy o prawie 200 km, 
wyścig rozpocznie się nie 18 
jak przewidywano początkowo 
lecz 19 sierpnia w Warszawie, 
a skończy się zgodnie z pierw­
szym projektem w dniu 31 
sierpnia również w Warszawie.

_____ *fisssass
W  Ś W IE T L IC Y  a d m in is tra c ji ..Sa 

t y r “  o d b y ł się m ecz szachow y 
m ię dzy  rep re zen tac ją  w czasow i­
czów, a S e kc ją  Szachową O środka 
FW P  M ię d zyzd ro je . M ecz zakoń­
c zy ł się zw yc ięs tw e m  d ru ż y n y  O- 
ś rod ka FW P  w y n ik ie m  3:2. W y n i­
k i  poszczególnych p a r t i i  p rzedsta­
w ia ją  się następu jąco: (na p ie r ­
w szym  m ie jscu  szachiści O środka 
FW P ): W ilc zyń sk i w y g ra ł z W a­
w ro . G a w r ic k i p rze g ra ł z M uszyń ­
sk im . Z a w iś la k  w y g ra ł z S o jka , a 
S a rn iko w sk i z O b ersk im , B o c e -; 
w ica  p rz e g ią ł s Nalepą.

*. V in .  b r. er ś w ie tlic y  dom u 
'.'.czasowego „ G ó r n ik “  o d b y ł się 
mecz szachow y na 10 szachow n i­
cach po m ię d zy  rep re zen tac ją  czes­
k ic h  w czasow iczów  spędza jących 
wczasy w  M ię dzyzd ro ja ch , a sek­
c ją  szachową FW P  O środka M ię ­
dzyzd ro je .

M ecz zako ńczy ł się zw yc ięs tw e m  
s e k c ji Szachow ej O środka FW P  w  
s to sun ku  ,8:2. W y n ik i po szczeg ó l-. 
n ych  p a r t i i  p rze d s ta w ia ją  się na­
s tę pu ją co ; (na p ie rw szym  m ie jscu  
szach iści re p re z e n ta c ji w czasow i­
czów  czeskich).

i B r a j t r  w ygra ł
r. Suzinem , K o i-  
la r  w y g ra ł z Zan 
dm anem , M ik le  
p rze g ra ł z B l ik -  
sow sk im . K r u t k y  
z W ilczyń sk im , 
D z iv y  z L e tk im , 
P o lka  z G a rw ic -  
k im , K u b ic e k  z 
Z a w iś la k ie m , B lo  
cha z S a rn ik o w - 
ś k im , K o n e cn y  z 
T ra czyk ie m ,

C rh a  z Kuszew ­
sk im .

N a  szczególną uw agę zas ługu je  
B r a j t r ,  k tó ry , w  p ię k n y m  s ty lu  
po kon a ł m is trza  M ię d zyzd ro jó w  
Suzina. M ecz o d b y ł s ię w  p rz y ja ­
c ie ls k ie j a tm osfe rze  i śc iągną ł na 
salę ro z g ry w e k  lic z n y c h  sy m p a ty ­
kó w  g ry  szachow ej.

A MOŻNA BYŁO BEZ 
TRUDU

NIECO. DZIWNYM wydaje 
się stanowisko Sekcji Kolar­
stwa GKKF. która czyniąc ty­
le zmian w trasie, nadal nie 
pomyślała o przeprowadzeniu 
jej przez Pomorze Zachodnie. 
Puszczenie wyścigu przez 
Gdańsk do Koszalina ( I I I  etap) 
zastąpiłoby niezbyt udany etap 
na Bydgoszcz, a nowy etap 
Koszalin — Szczecin wyrównał 
by właśnie uszczerbioną odpad 
nięctem etapu białostockiego 
trasę i... byłby nagrodą dla 
Szczecina za wielką propagan­
dę kolarstwa i pracę nad jego 
rozwojem. Wyścig miałby 
wtedy 12 etapów w sumie o- 
koło*2200 km, tak zresztą, 
jak proponowano w pierwszej 
wersji. W tej chwili już nie 
może być argumentem nieuję- 
cie nowych etapów w budże­
cie. tak jak to prawdopodobnie 
dotychczas tłumaczono. Wy­
starczyło po prostu natychmiast 
po stwierdzeniu .stanu rzeczy 
w Białymstoku polecić szcze­
cińskim działaczom zorganizo­
wanie nowego etapu. Nie bę­
dziemy powtarzać swych licz- 
n c.h argumentów przemawiają 
cych za przeprowadzeniem wy 
ścigu przez Szczecin. Wyczer­
paliśmy Je w artykule z 20 lip 
ca. Znalazły one szeroki od­
dźwięk wśród szczecińskiego 
społeczeństwa, a nawet u nie­
których centralnych władz 
sportowych. Nie raczyła na nie 
jedynie odpowiedzieć najbar­
dziej zainteresowana instytu­
cja — Sekcja Kolarstwa 
WKKF, która lekceważy te 
głosy, mimo że przypadek (ska 
sowanie etapu na Białystok) 
stworzył organizatorom wa- 

.runki poprawienia jaskrawego 
błędu, jakim jest ominięcie 
dwóch d-użych województw.

CHCEMY KONKRETÓW
J ESTESMY przekonani,

J że ofiarni szczeciniacy 
działacze zażądają w przyszło­
ści podania konkretnych po­
wodów pominięcia naszego mia 
sta, i nie zadowolą się, jak do

tychczas mglistymi wymówka­
mi, na dodatek za każdym ra- 
«em inaczej formułowanymi.

A OTO POKRÓTCE jak 
przedstawia się najnowsza wer 
sja trasy wyścigu: I etap War­
szawa — Olsztyn trasa 220 
km start 19.8.

II etap Olsztyn — Gdańsk 
długość 190 km start 20.8.

I I I  etap Gdańsk — Byd­
goszcz 190 km start 21.8.

TV etap Bydgoszcz — Po­
znań 134 km 22. 8.

23. 8. w Poznaniu Jeden 
dzień odpoczynku po czym ko 
larze startują 24 do V etapu 
Poznań — Zielona Góra dłu­
gości 188 km.

V I etap 25. 8. na trasie Zie­
lona Góra wynosi 164 km.

V IÍ etap Jelenia Góra — O- 
pole 26. 8. wynosi 209 km.

V III  etap Opole —  Kraków 
ma długości 185 km start 27. 
8. 28 sierpnia poświecony jest 
na odpoczynek w Krakowie.

IX etap 29. 8- prowadzi cięż 
ką trasą Kraków — Rzeszów i 
wynosi 167 km.

X etap 30. 8. Rzeszów — 
Lublin wynosi 170 km. Tutaj 
po raz pierwszy w naszych wy 
ścigach zostanie zorganizowa­
ny odcinek jazdy samotnej na 
czas na trasie Rzeszów — Ja­
rosław. następnie z Tomaszo­
wa zawodnicy wystartują ra­
zem.

Ostatni XI etap wynosi 166 
km i prowadzi z Lublina do 
Warszawy. Do stolicy kolarze 
przyjadą w niedzielę w dniu 
31 sierpnia.

Szachiści
radzieccy
już w Helsinkach

Z MOSKWY wylecieli sa­
molotem szachiści ZSRR. któ­
rzy uczestniczyć będą w rozpo 
czynającej się 10 bm. X olim 
piadzie szachowej.

W skład 6-osobowej ekipy 
szachistów wchodzą:

Keres, Smysłow. Bronsztajn 
Heller, Bolesławski i  Kotow. 
Do olimpiady szachowej, w 
której Związek Radziecki 
uczestniczyć będzie po raz 
pierwszy, zgłosiło się ogółem 
30 państw.

— Dobrze, Szo-Pir! Bardzo się o niego boję!
Szo-Pir wychodzi z domu. I dlaczegóż przy 

pominą sobie ten dzień, gdy nie bacząc na 
rowy i wyboje, pędził na swojej ciężarówce, 
pełnej żołnierzy, z miasta do tego osiedla, któ­
remu basmacze nie zdążyli może jeszcze wy­
rządzić krzywdy... Tak. tak. tak samo myślał o 
żonie, to samo wtedy czuł. wpatrując się uważ 
nie w  dal.

Wszystko to jeszcze było tak niedawno; — 
pomyślał Szo-Pir. — Osiedle było już blisko. 
Spojrzał na góry, i  wpatrując się uważnie szu­
kał hen, wysoko, maleńkiej żółtej plamki. Lecz 
tam, gdzie ją zwykle było widać, teraz, tak jak 
na całym zboczu błyszczał śnieg.

„Żeby rzeczywiście, nie spadła... chociaż umie 
łazić jak koza... Ale odważna dziewczyna!1’

Odwraca spojrzenie od górskiego zbocza i 
zmusza się do myślenia o Bachtiorze.

G iulriz została sama i zajęła się tkaniem 
płótna. Wciąż jednak przerywała pracę, spoglą 
dając to na zbocze góry, po którym powinna 
była zejść z ciężkimi tragami Nisso, to w dru­
gą stronc —- na ścieżkę, prowadząca od przełę 
czy, gdzie mógł ukazać się Bachtior. Przyjdzie, 
czy nie? Osły dźwigać będą ładunek, czy nie?

Giulriz robi dla Nisso nową koszulę. — zimo 
! wą, wełnianą koszulę. Robi ją troskliwie, jak 

dla panny młodej. Zamyśla się, już nie patrzy 
ani na zbocze górskie, ani na ścieżkę, prowadzą 
cą od przełęczy... I  nagle drgnęła: usłyszała z da 
la niski ryk osła.

G iulriz porzuciła robotę, osłania dłońmi oczy 
i  patrzy na krętą ścieżkę. Słabe serce bije moc-
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no. jak m młodych lat. Po ścleżca schodzi jej 
syn, pędząc przed sobą ciężko obładowane 
osły. Kuleje. Dlaczego kuleje? To nic! Ale idzie, 
jest żywy! A  za nim idzie Ohudodob. Ale kim 
jest ten trzeci, który jedzie przed Chudododem 
na ośle! Ubrany zupełnie inaczej... To obcy... 
Ale Giulriz nie jest teraz wcale ciekawa. Uśmie 
cha się patrząc na postać Baehtiora.

Długi k ij miga w jego ręce. Opiera się na 
nim. Odpięty chałat rozwiewa się na wietrze, 
to znaczy, że synowi gorąco. Tak powinno l-yć 
— gdy człowiek idzie szybko, zawsze mu go­
rąco... Wiatr przynosi na skrzydłach pieśń — 
syn śpiewa swą ulubioną pieśń — to znaczy że 
wszystko w porządku!

Giulriz nie rusza się z miejsca, nie macha rę­
ką — mieszkańcy wąwozów nie mają zwyczaju 
ujawniać swych uczuć. Należy nawet oblec 
twarz w surowość... Lecz jak mocno bije serce! 
Oto już jest blisko, osły depczą kopytami ka­
mienie; Bachtior je pogania: „Esz, esz’1 — spod 
jego t-iubietejki sterczy biały kwiatek —» gdzie 
znalazł zimą biały kwiatek? Ale kuleje mocno, 
co się mogło stać? Taka długa droga, taki jest 
na pewno zmęczony!

— Witaj, matko! — mówi wesoło BachtioĄ

kiwa głową i  zatrzymuje zbite w gromadę osły 
na podwórzu — wszystko dobrze?

Giulriz rzuca szybkie spojrzenie na obcego. 
—- Siedzi na ośle. Rosyjskie buty z cholewami, 
zielone spodnie, drogie futro owcze, czapka z 
nausznikami, jakiej G iulriz jeszcze nie widzia­
ła. To Rosjanin? Nie, to nie mężczyzna, tp ko­
bieta, spod czapki widać długie, czarne włosy... 
Zmęczona zsiada z osła, zdejmuje ładunek.

— Chwała Bogu! Dobrze! — odpowiada Giul­
riz Bachtiorowj, pomaga mu drżącymi palcami 
rozwiązywać węzły sznurów, którymi są przy­
wiązane mocno naładowane jutowe worki. My­
śli G iulriz są podejrzliwe: „Dlaczego jest z Bach 
tiorem kobieta? Razem jechali. Kto to jest?“  Ale 
natychmiast odpowiada sobie: „Rosjanka. To 
znaczy, nie do Baehtiora. Na pewno do Szo-Pi- 
ra... No, to nic... to nawet dobrze.,-1’

— Dlaczego kulej esż, synu?
Giulriz w dalszym ciągu rozwiązuje węzły i 

patrzy na nogi syna. Obuwie podarte, palce 
owinięte szmatami. Jajc bardzo bolą go na pew­
no nogi! Ile ostrych kamieni, ile śniegu leżało 
na jego drodze!

— Głupi osioł upadł na mnie!'Ale nic. ten go 
zatrzymał, o ten! —■ Bachtior wskazuje małego 
osła z pokrwiawionym pyskiem, który należy 
do Chudododa. Na poszarpanej sierści także 
skrzepła krew.

Startujemy
o Puchar Polski

SPN GKKF wyznaczyła na­
stępujące terminy rozgrywek 
o Puchar Polski: 28 wYześnia 

— wyłonienie 
zwycięskich 
drużyn w wo­
jewództwie, 5 
października— 
rozgrywki cen 
tra Ine —pierw 
«zy rzut elimi­
nacyjny:
WKKF Warsza 

KKF Warszawa, 
WKKF Łódź — MKKF Łódź, 
WKKF Olsztyn — WKKF Bia 
łystok.

26 października i 2 listopada 
— rozgrywki centralne drugia 
go rzutu.

9 listopada — rozgrywki cea 
traîne trzeciego rzutu (finało­
wego).

Z szybkością
45 km na godz.
pędził
Drążkowski
do zwycięstwa
D w ugo dz inny  w yśc łjf 
param i w ygra ła  
kolarska para CW K.S 
D rążko w sk i - K ró lak

pO M IM O  DOSC późnej 
* pory i dnia pracy zebra* 

ło się wczoraj na szczecińskim 
lorze około 4 tys. publiczno­
ści. Ci, którzy siedzieli na w i­
downi byli świadkami niezwy­
kle emocjonującego wyścigu 
dwugodzinnego zawodników 
jadących parami. Zwycięstwo 
w takim wyścigu zależy prze­
de wszystkim od wyrównanego 
poziomu obydwóch zawodni­
ków. którzy solidarni« nań 
pracują.

N IC  w ięc  dziwnego, **. «W yeiężrt* 
zasłużenie z dużą przewagą para «* 
w odn ików  C W KS-u D rążkow ski 1 
K ró la k , tru d n o  bow iem  sobie w  te j 
c h w ili w yob raz ić  dw óch lepszych, 
ba rdz ie j w yrów nanych po larne»«, 
zaw odn ików

ULU B IEN IE C  »Kcaeclóskiej pu ­
bliczności, T a d z ik  DR ĄŻKO W ­
SK I, da ł w czoraj pokaz jazdy. de. 
cydu jąc się na w e t na p o jed ynk i ze 
sp r in te ra m i i... w yg ryw a ją c  je. Przy 
ogrom nym  dopingu pu b liczn ośc i pa 
ra D R ĄŻKO W SK I — K R Ó L A K  »do­

była okrążen ie przewagi ju ż  na 23 
okrą żen iu  wyścigu . Rozpoczęła się 
zacięta, walka o to . czy  leaderzy 
w yścigu zd u b lu ją  po raz d ru g i czy 
też n ie . O klas ie  tych  zaw odn ików  
m oże s ta n o w ić  n a jle p ie j fa k t, że 
pod kon iec wyścigu ty ik o  jedna 
para, z łożona z dośw iadczonych re ­
pów W ójc ika  i Hadasika, zdołała 
się ob ron ić  przed dałszym  dublow *. 

| n iem  Pozostałe pa ry  s tra c iły  do 
‘ zwycięzców po dwa, trz y  a naw et, 

osta tn ia  pa ra  Orzechowski — W ięc­
kow ski. aż siedem  okrążeń. K ró tk o  
s tw ie rdz ić  m ożna, że zwycięzcy są 
w doskona łe j fo rm ie  i je że li u t rz y ­
m a ją  ją  nada l to  zb liża ją cy  się w y .

1 ścig „D ooko ła  P o lski“  rozgryw ać się 
j będzie praw dopodobnie przeważnie 

m iędzy n im i

n i  O S TA TN IM  fin is zu , k ied y  prze- 
: "  c iw n ic y  n ie  w y trz y m a li ju ż  p ie ­

k ie lnego tem pa, k tó re  do chodz iło  
c h w ila m i do 45 km  na. godzinę. 
Drążkow ski i K ró la k  p o tra f il i  wy­
w alczyć sobie tak  dużą przewagę, 
że jadący na o s ta tn ie j zm ian ie  Drąż 
kow ski w ygrał f i r u »  zup e łn i*  u is  
zagrożony

Ostateczna p u n k ta c la  przedstawia 
się następu jąco:

1 > D rążkow ski — K ró la k  S3 p k t , 
2) Hadasik — W ó jc ik  26 p k t., je d ­
no okrążen ie  s tracone do zwycięz­
ców. 3) Borow ski — Skąpskj 28 pk t, 
dwa okrążen ia stracone. 4) J a n ic k i 
Br. — Sałyga 17 pk t. dwa stracone, 
5) M urow a n ieck i — M a lino w sk i 16 
p k t . trz y  okrą żen ia  w  ty le

Zaw odn icy  w  przeciągu dwóch go 
d ż in  prze je cha li 204 okrążen ia , czy li 
81 km  600 m  co da je  przecię tna 
szybkość ponad 40 tem/g.

W y aw ca: In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„ C z y te h ik ” . Redaguje Ko leg ium  
re d a kcy jn e . R edakc ja  — Szczecin 
p i. H ołdu P rusk ie go  8, I  p t r .  Te­
le fo n y : se k re ta r ia t 44-97, sek re ta rz  
od po w ied z ia lny  24-28, d z ia ł m ie j­
sk i 62-64, d z ia ł kore spo nd en tów  te ­
ren ow ych 44-97. dz ia ł spo rto w y  
44-66. „S y g n a ły "  44-48. red. nocna 
(p godz. 20) 25-14, da leko p is  86-56. 
Red. naczelny p rz y jm u je  w  godz.
>2 -----  ł3 . sek re ta rz  w g. 11 — 13.
Nie zam ó w io nych  ręko p isów  nie 
zw raca się. A d re s  a d m in is tra c ji:  
Szczecin, ł l .  W ojska Po lsk iego 
21 I  p. te ł. 57-41. Ogłoszenia p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8, I  p t r .  Zam ó­
w ie n ia  1 w p ła ty  na p re nu m e ra tę  
(4 z ł 50 g r  m iesięczn ie) p rz y jm u ją  
w szystk ie  urzędy pocztowe i  l is ­
tonosz-.
Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne 
Szczecin — u l K rzysz to fa  7. 
A-3.10657 aam. n r  3185 % A. *. « M l

«


